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PRZY WSPANIAŁEJ POGODZIE

Po zaspokojeniu swych potrzeb Polska będzie

miała wielką nadwyżkę na wywóz -

_ WARSZAWA, 30 lipca. - Zniwa w Polsce rozpoczęły
się przy jaknajpomyślniejszych warunkach atmosferycznych.
Naród uradowany olbrzymiemi urodzajami. Po zaspokojeniu
własnych potrzeb Polska będzie mieć na wywóz przeszło
750,000 ton zboża, a przedewszystkiem żyta i jęczmienia,
wartości 150,000 miljonów złotych.

ANGLIA W PRZEDEDNIU NAJCROŻNIEJSZEG

KRYZYSV 00 C

Strajk węglowy nieunikniony z powodu odrzucenia pośred-
nictwa rządu

 

LONDYN, 30 lipca. - Pań-
stwo angielskie znalazło się w

mowy umożliwiającej prowa-
dzenie pracy, nieporozumienie
 niezwykle g g
kryzysu z powodu niemożliwo-
ści zażegnania .nicbezpleczen-
stwa strajku węglowego skut-
kiem odrzucenia przez przed-
stawicieli kopalń pośrednictwa

u w sporze pomiędzy gór-
nikami i właścicielami kopalń.

Strajk węglowyrozpocznie się
w piątek w nocy opuszczeniem
kopalni węglowych przez wszyst
kich górników z pozostawie
niem przy pracy tylko oddziałów
ratunkowych. Mimo ogłaszania
wiadomości o przyjęciu przez
właścicieli kopalń zasady mini-
malnej płacy 1 tymczasowej u-

y kopalń
i przedstawicielam! |górników
węglowych nie dało się załatwić
przy pomocy połowieznych środ
ków i katastrofa strajku gene-
ralnego stała się prawie faktem
dokonanym. Jedyny środek ra-
tunku, wezwanie przez premje-
ra Baldwina Naczelnej Rady
kongresu robotników unijnych,
aby wpłynęli na górników dla
uniknięcia katastrofy nie dało
żadnych rezultatów. Urzędnicy
Naczelnej Rady Kongresu o-
świadczyli, że robotnicy Innych
gałęzi popierają stanowisko gór-
ników węgłowych. - '

NIEMCY ZABIEGAJĄ 0 $100,000,000 POŻYCZKI

W STANACH ZJEDNOCZONYCH

 

Dla zaspokojenia potrzeb farmerów niemieckich - Finan-

siści amerykańscy żądają solidnych gwarancyj

BERLIN, 30. lipea.-Warunki

niemieckiego rolnictwa popra-

wiły się znacznie, skutkiem o-

chronnejtaryty 1 przedłożonego

parlamentowi projektu do pra-

wa, które pozwoli obszarnikom

niemieckim na zaciągnięcie więk

szej pożyczki na przeprowadze-

nie niezbędnych ulepszeń

Rokowania pomiędzy przed-

stawicielami farmerów niemiec-

kich a finansistami amerykań

!sklml nie doszły jeszcze do

skutku, ponieważ finansiści a-

merykańscy nie zgodzili się na

przyjęcie gwarancji ofiarowa-

nych im przez obszarników nie-

mieckich

Przyznanie 100,000,000 dola-

rów pożyczki, uważane jest w

| kołach obszarników niemieckich

| jako wstęp do dalszej pożyczki,

która prawdopodobnie wyniesie

400,000,000 dolarów

POLSKA SKŁADA HOŁD POLEŚŁYM LOTNIKOM
AMERYKAN

LWÓW, 30 lipea. - Odstonig-
cie w ostatnich dniach pomnika
wzniesionego ku czci trzech ame-
rykańskich lotników, Kelly'ego.
Graves'a i MacCallum'a, caton-
kow sławnej eskadry Kościuszki,
którzy polegli śmiercią bohater-ską podczas wojny polsko-boleszewickiej w 1919-1920 roku za:mieniło się w olbrzymią demon:strację ku czei Stanów Zjedno-
czonych.Pomnik przedstawia -lotnikaamerykańskiego z Orłem Polskim
u podstawy i ustawiony jest w
najpiękniejszem miejseu

.

Iwow
sklego cmentarza. Pomnik zo-
sfał postawiony ze składek pu-
Blicznych zebranych przez spe-
cjalny komitet pod przewodem
pani Ebenberger patronki lotni-
czej eskadry Kościuszki.
DWÓCH BANDYTÓW ZABI-
TYCH PODCZAS RABUNKU
CHICAGO, 30 lipca. - Pięciu

bandytów z nastawionemiwerami wpadło do jednego z lep-szych hoteli chicagoskich "Drake" i postrzeliwszy śmiertelnie
kasjera i dwie znajdujące się na
ich drodze posługaczki poczęliwciekać z bogatym łupem w su-mie $10,000. Na odgłos strzałówzjawiło się dwóch policjantów,którzy rzueili"się na bandytówh się do ucieczki w cze-
 

SKIM
kającym na nich automobilu.Wywiązała się gwałtowna walka.w której dwóch bandytów zosta-ło zabitych a trzeci zdołał zbiecz bogatym łupem nieścigany.

Bol : Li. L

MOSKWA, 30 lipca. - Rosy}-ska agencja wiadomościowa Ro-sta otrzymała wiadomość że tol-nierz bolszewicki w okręgu jam-polskim, który dokonywał prze-głądu swego odcinka nadgranicz-nego został zabity przez żołnie-rzy polskiej straży nadgranicz-nej. z
Rosyjska agencja telegraficznautrzymuje, źć żołnierze polscymieli przekroczyć granicę i przezciągnąć zwłoki zabitego żołnie-rza na swą stronę, pozostawiającje w strefie granicznej. / *
Bolszewieki komisarz dla sprawzagranicznych przedłożył  posel-stwu polskiemu w Moskwie ener-giczny protest, „Wypadek nowe-go zabójstwa nadgranicznego 20- 
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Nowojorska policja została
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MORNING
NEW YORK, PIATEK, 31 LIPCA, (FRIDAY, JULY 31), 1925.

amach naprez. Wojciechowskiego

był dziełem

Nieusprawiedliwiony
spadek kursu złotego 

Spadł z 19.20 na 17.70 con-tów amerykańskich zajednego złotego 
NEW YORK, 30 lipca. -Skutkiem -niewyjaśnionychpowodów kurs złotego nagiełdzie nowojorskiej spadł z19.20 na 17.70 centów ame-rykańskich za polskiego zło-tego.Mimo pinych dociekań In-teresowanych, przyczyna nie-spodziewanego spadku kursuzłotego polskiego nie zostaławyjaśniona.Nie zdołano również stwierdzić, czy tendencja zniżkowapotrwa dalej, czy kurs pokrótkiem wahaniu wróci doswej poprzedniej stałej nor-my, 19.20 centów amerykąń-

ń,
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  skich za złotego.
   Marja Bennett zaginęła bez śladu.

 

 

Marja uciekła z Enne Castlerem, liczącym lat 47, który od sze-
regu lat żył w najlepszej przyjaźni z jej opiekunami.
jest jednoreki. Dziwna ta paru jest przedstawiona na powyż<
szej rycinie. Dziewczyna pozostawiła w domu list pożegnalny,
prosząc, by nie szukano. Życzeniu jej jednak zadość się nie stało.

nie stało,

Istnieje przypuszczenie, że
   

  

Caster

 

LONDYN, 30 lipca. - Roko-
 dzynarodowej konferencji dla

| zawarcia paktu gwarancyjnego
doszły do tego stadjum, że na-
dzieje na dokonanie dzieła są
prawie pewne, jak utrzymują
dyplomaci angielscy
Według wiadomości, pocho-

dzących z wiarygodnych źródeł
przedstawiciele francuskiego mi
nieterjum spraw zagranicznych
z Brlandem na czele prawdopo-
dobnie przybędą do Londynu w
pierwszym tygodniu sierpnia dla
wymiany wstępnych rokowań
dla zawarcia istotnego paktu,
które ze: nie nastąpi wcze
śniej, w począt-
kach no załatwie-
niu sp jęcia Niemiec

ZAPOWIEDZ PAKTU GWARANCYJNEGO

©0000 NA LISTOPAD |

Dyplomaci angiehcy nie widzą większych przeszkód

 

 
do Ligi Narodów na wrześnio-

wania w sprawie zwołania mię- | wej sesji Zgromadzenia Ligi Na-
rodów, co będzie wykonaniem
jednego z ważniejszych punk-
tów ;projektowanego paktu gwa
rancyjnego
 

Pogrzeb Bryan'a na cmenta-
rzu narodowym
 

WASHINGTON, 30 "lipca -
Dzisiaj po południu przybył do
Washingtonu specjalny pociąg
pogrzebowy wiozący zwłoki Bry-
an'u, które będą pochowane na
cmentarzu narodowym Arlington
w miejscu przeznaczonem dla
grzebania zwłok mężów zasłużo-
nych.
 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

 

GDANSK TRĄBI NA

ALARM Z OBAWY

PRZED POLSKĄ

Z powodu wywiadu danego

przez Skrzyńskiego prasie

- ~ amerykańskiej

GDANSK, 30 lipca, - Wiado-
mość o wywiadzie danym przez
ministra Skrzyńskiego prasie no-
wojorskiej wywołała ogólne za-
niepokojenie w prasie gdańskiej.
Rzekoma wzmianka uczyniona

przez ministra Skrzyńskiego. że
wrazie wybuchu wojny rosyjsko
polskiej Polska otrzyma posiłki
morzem do Gdańska, została zro-
zumiana przez prasę gdańską ja-
ko naruszenie praw _wolnego
miasta Gdańska.

SEKRETARZ SKARBU MA
USTĄPIC Z URZĘDU

 

 

 

 

 

Przymierze państw europej-

skich w sprawie Chin

wchodzi w życie

WWSHINGTON, 30 lipca. -
Sekretarz skarbu, Mellon, pra-
wdopodobnie ustąpi z rządu z
 
Policja paryska aresztuje bolsze-

wickich agitatorów
PARYŻ - Policja paryska dokona.

ta dziejaj najazdu na główną kwaterę
organizacji komunistycznej 1 zabrała
olbrzymią Hloć bibuty bolszewiśkiej i 

Nowe zabójstwo na gra-

nicy polsko - rosyjskiej

Iskich o 1

swego oficera - I przeciągnięcie go następnie
zna terytorjum Polski

stanie przekazany mieszanej pol-
sko-rosyjskiej komisji, która się
zbierze wkrótce w jednem z
miast nadgranicznych dla zała-
twienja wydarzających się od
pewnego czasu napadów nadgra-
nicznych, *

Tragiczna śmierćdwóch nie-

: letnich chłopców

polskich

CLEVELAND; 30 lipca.--Stani-
sław Tar, lat 10 poświęcił swe
życie dla uratowania swego to-
warzysza -zabaw -Władysława
Wanch, lat 8, który począł tonąć
dostawszy się na głębię. Żaden

w nie umiał pływać,

 

 

Innego rodzaju
czej.

Ilteratury: buntował

nym przywódcom komunistycznym i
redaktorowi dziennika „Humanite",
który w artykułach wzywał żołnierzy
francuskich do składania brom | bree
tania się z
mi.

0 D
Budżet bolszewicki przewyższa

budżet rządów carskich
MOSKWA. - Poraz pierwszy od

czasu wybuchu bolszewickiej
cji w Rosji budżet rządu bołszewie›
kdego przewyższył budżety bylych rzą
dów carskich o kilkaset" mikfonów
rubli,

Budżet bolszewicki na rok 1925-
1926 wynosi 1/130,000,000 rubli pree-
cw budżetowi rządów carskich a
1913 roku, wynoszącemu wtedy 1/100,

rubli.

kiego obliczone są np :1,859,000,000
rubli a regularne wydatki na 1,505,
000,000 rubll. Dochody rządu bolaze:
wiektego z wódki są dwa rozy wyż.
sze, antżeli były dochody reądów car.
skich z monopolów wódezanych,

Coe

Wyludnianie" miast francuskich
PARYŻ, - Dowodem wyludniania

niektórych mfast francuskich fustrue
18 porównante opisów ludności, De.
partamentu Manche w Narmandj,
który Iczył w 1860 roku 600,882 lud
ności w obecnie 424.000. Ludność
miasteczka prowiocfonalnego Gawry
spadła z 14,912 na 7412, podczas gdy
ludność w całym okrągu zmniejszyła
się o 59918.
Gmina Bt. Michel w 1851 roku 1

carta 1182 dusz w 192% roku liczy a0- 

Regd wytoczył okazję kilku wybit.-

Regularne dochody rządu bolezewie-

jściem przyszłej wlosny, po
przeprowadzeniu najważniej-
szych prac z oszczędnościowego
programu prezydenta Coolidge'a

szenia podatków 1 załatwienia
się ze sprawą długów wojen-
nych, należnych St. Zj. od wielu
jeszcze państw europejskich.
Sekretarz Mellon przekroczył
już 70 rok życia i czuje potrze-
bę odpoczynku po ciężkiej czto-
roletniej pracy na najbardziej
odpowiedziałnem stanowisku.

 

Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta
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Entered sa Second Clase Matter, March Hist,
1914, at Now York Post Oftioe, New York, N. Y. CENA 3 CENTY

komunistow, nie sjonistow

[MORDERCA UIXANY BYE7PROWO-

KATORA LZBITY ZWYROKUPART

Wykonawca wyroku został ujęty i osadzony '

w więzieniu -, x !

(RADJOGRAM WŁASNY "NOWEGO ŚWIATA")

WARSZAWA, 30 lipca. - Agent policyjny, Cechnow«
ski, główny świadek w sprawie przeciw Bagińskiemu i Wie«
czorkiewiczowi, przyjechał do Lwowa, by świadczyć, iż
zamach na prezydenta, wykonany przed pewnym czasem,
nie był dziełem sjonisty Yaegera, ale komunisty Pańczyszy-
na, który po zeznaniach złożonych podczas śledztwa został

jako prowokator zabityprzez młodego komunistę Naflalego

Botwina, z wyroku partyjnego. Zabójca Pańczyszyna został
ujęty i osadzony w więzieniu.

 

&. w

szczególnie w sprawie zmnie}~

BWAMPSCOTT, 30 lipca. -
Prezydent Coolidge został po-
wiadomiony, że senat
ną większością głosów _opowie
się podczas przyszłej sesji za
przyłączeniem się Stanów Zjed-
noczonych do Międzynarodowe
go Trybunału Sprawiedliwości w
Hadze, bez jakiegokolwiek ig-
czenia się z Ligą Narodów.

Przewodniczący senackiej ko
misji dla spraw zagranicznych,
senator Borah jest za przyję-
ciem przez St. Zjedn. formuły
zmarłego prezydenta Hardinga
przy przystąpieniu do Między-
narodowego Trybunału Spra-
wiedliwości z wykluczeniem ja-
kiejkolwiek łączności z Ligą
Narodów.

LONDYN, Nip“ - Parla-
ment angielski uchwalił dzisiaj
olbrzymią większością głosów
300,000,000 dolarów na budowę
nowych okrętów wojennych.

Przeciw rozrzutności _parla-
mentu i obciążania narodu an-
glelskiego nowemi ciężarami gło
sowali posłowie Partji Pracy.
Zwolennicy programu budowy

nowych okrętów _wojennych,
wskazując na! możliwość groź-
nego niebezpieczeństwa na ocę-
anie Spokojnym, nawoływali o
utrzymanie starej zasady w an-
gielskiej polityce morskiej, że
flota angielska / nie może być
słabsza, aniżeli połączone floty 
 

i Czecho-Słowacją.

 stwami.
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SERBJA PRAGNIE ZAWRZEG Z POLSKĄ

--- PREMIERE

Podobnie jakie ma Polska z Rumunią i Czecha-Sławuciq -
Polska stałaby się wtedy nieformalnym członkiem

+ Małej Ententy ->

 

1
BELGRAD, 30 lipca. - Pomiędzy Polska i Serbją rozpoczęły

się rokowania dla zawarcia przymierza zaczepno-odpornego i han-
dlowego, podobnego do tych, jakie Polska zawarła z Rumunję

Jeżeli rokowania się udadzą, Polska stanie się nieformalnym
członkiem związku państw Małej Ententy, do którego będzie na-
leżeć przez przymierza wojskowe zawarte z poszczególnemi pań-

 

 

SENAT STANÓW ZJEDNOCZONYCH ZA MIĘDZY.

NARODOWYM TRYBUNALEM

Bez przyłączania się do Ligi Nupdćw

 

 
Prezydent Coolidge, jakospad

kobierca polityki zmarłego pre-
zydenta Hardinga, pragnie wpro .
wadzić w życie jego plany dla
zaniechania dotychczasowe] cał _
kowitej Izolacji Stanów Zjedno~
czonych od spraw europejskich
i wzięcia udziałuw polityce mię-
dzynarodowej jedynie w sensie
prawno-politycznym.
Sprawa przynależności Sta-

nów Zjednoczonych do Między-
narodowego Trybunału Spra-
wiedliwości zostanie poddaną
pod obrady senatu, nie wcześ-
niej jak 17-go grudnia br. po
zebraniu się nowego Kongresu
na swą pierwszą regularną se-
się. ,

ANCLJA UCHWALA OLBRZYNIE WYDATKI

NA BUDOWĘ NOWEJ FLOTY

Partja Pracy głosowała przeciw wyrzuceniu 300,000,000
dolarów na nowe narzędzia wojny
p-

dwóch największych po Anglii
potęg na morzu.

Niektórzy z posłów, jako po-
wód powiększenia floty wska
zywali na możliwość starcia a=
merykańsko-japońskiego o pa-
nowanie na oceanie Spokojnym,
wobec czego zachodzi możli-
wość, Iż Anglja będzie wbrew
swej woli wciągnięta do powat-
nej akcji morskiej, do czego nie
mogłaby być przygotowaną przy
użyciu przestarzałych okrętów,
 

Przymierze państw europej»

skich w sprawie Chin

wchodzi w życie
 \

WASHINGTON, 30 lipea. --
Departament stanu czyni przy»
gotowania dla ostatecznej wy-
miany dokumentów przymierza
europejskiego w sprawie Chin,
zawartego podczas konferencji
rozbrojeniowej w Washingtonie
w jesieni 1920 roku.
Francja była ostatniem pań-

stwem, którego ratyfikacja była
potrzebna, ażeby zawarto przed
4 laty przymierze państw euro-
pejskich względem Chin mogło
wejść w życie 1 stać się obowią-
zulgcem.
Zawarte przymierze przewi-

duje wyznaczenie specjalnej ko-
misji złożonej z przedstawieleli
państw europejskich dla ułoże-
nia planu wspólnego działania
na wypadek, gdyby sytuacja w
Chinach stała się groźna dla o-
gólnego pokoju świ&lowego,
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Policja czyni za nią poszukiwania w chińskiej dzielnicy

Wczoraj policja nowojorska
otrzymała dziwną wiadomość o
przypuszczalnej ucieczce piętna
stoletniej sieroty z jednorękim,
o 32 lata od niej starszym, męż-
czyzną.

Kapitan Edward Carver, za-
trudniony przy budowie okrętów
I jego żona Sarah przypuszcza-
ją, że ich krewna Marry Ben-
nett, która z nim! razem miesz-
kała na barce rządowej w Bo-
dine's creek, Port Richmond, S
I. znajduje się gdzieś w New
Yorku. najprawdopodobniej w
tutejszej chińskiej dzielnicy ra-
zem z 47-letnim Enne'm Cast-
lerem, ktéry od szeregu lat by!
ich zaufanym przyjacielem

Dziewczyna ulotniia się z do-
mu swych opiekunów w ubiegłą
środę. Odchodząc, -pozostawiła
notatkę zaadresowang do pani
Carver, która zastępowała jej
matkę. Treść tej notatki, skre-
ślonej ołówkiem dziecinnym
charakterem pisma, jest nastę-
pojąca:

„Droga Mamo: Odchodzę i
nie wrócę, jak dopiero za jakich
pięć lub sześć lat, a więc nie
poszukuj mole. Bardzo proszę,
nie szukaj mnie. Całuję cię. Do
widzenia. Kochająca MARY".

Kapitan Carver powiada, że
Enny mówił mu, iż ma zamiar
udać się za pracy do Hacken-
sack. Mary twierdziła, że udaje
sig do swej kuzynki pant Pru-
dy Heddle, zamieszkałej w po-

Widzlano ich razem 0 go-
dzinie 2-ej po południu.
W jakiś czas potem sąsiedzi

widzieli Caster'a wychodzące
go z mieszkania Carver'a z ta-
winiętkiem w ręku. Później wl.
dziano Mary z walizką.

Całą pociechą państwa Car-
ver'ówjest okoliczność, że Cast-
Ier, opuszczając ich dom, nie za-
brał ze sobą pewnej bardzo mu

potrzebnej rzeczy, mianowicie

sztucznej prawej ręki. Na tej za

sadzie spodziewają się on, że

 

 zaginieni powrócą.

 

PRZYZNAŁ SIĘ, ŻE OKRADAŁ 0D LAT

PRACODAWCE

 

Został skazany na

W ciągu 30 lat John
der pracował u Max'a Cohen'a,

kuśnierza, którego przedsiębior-

stwo mieści się pn. 13-ym przy

East 27-th Street.
W ciągu tego okresu czas

zarobki jego powiększyły się z

44 tygodniowej pensji do $9-
000 rocznie. Pracodawca darzył
go bezgranicznem zaufaniem 1
powierzał mu do załatwienia
wszystkie ważniejsze Interesy

firmy
Wczoraj Dingfelder znalazł

się na ławie oskarżonych w kry

minalnym sądzie i przyznał się

sędziemu Mancuso, że od szere-

gu lat okradał swego pracodaw-

cę, który zalnteresował się nim,

gdy był on jeszcze biednym imi-
grantem, przybyłym z Niemiec

| darzył go stale zaufaniem i

przyjaźnią.

Sędzia Mancuso napiętnował

Dingfeldera, jako niewdzięczni«

ka i skazał go na trzy lata wię-

złenia, wyrażając nadzieję, że

komisja ułaskawień nie uwolni

go stamtąd przed upływem peł.

nego terminu.

Sędziwy Max Cohen, głowa

firmy kuśnierskiej M. Cohen &

Bros., rozpłakał się, opowlada-

jąc o tem, jak bezgranicznie u-

fał Dingfelder'owi i jakie wspa-

niałomyślne względem niego ży-

wik zamiary.
Sędzia Mancuso, ogłaszając

wyrok, przypomniał Dingtelder'-

owi, że zaledwie kilka tygodni

temu na krótko przed wykry-

ciem od szeregu lat systematycz

nie uprawianych kradzieży, Co-

hen w dowód uznania i przyja-
źni ofiarował mu złoty zegarek.

Dingfelder byt superintenden-
tem tej firmy kuśnierskiej. U-

dowodniono mu, że kradł futra
i sprzedawał je Max'ow! Acker-
man'owi, zamieszkałemu w Broo
klynie pn. 328&ym przy Sicklen
__________--
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trzy lata więzienia

avenue. Ackerman'a skazano ró

wnież na więzienie.

Frank Ellwanger, zamieszka

ły pn. 201-ym przy 11-th Ave.

w Long Island City, wspólnik

Dingtelder'a, rowniet zatrudnio

ny przez firmę M. Cohen &

Bros., też został skazany na

więzienie.

Gdy Dingfelder usłyszał wy-

rok, zaczął prosić sędziego o

zmniejszenie mu kary ze wzglę-

du na to, że ma żonę | dzieci.

„Pan Cohen utrzymywał cie-

ble 1 twoją rodzinę od wielu

lat" odpowiedział sędzia.

Ma on litościwe serce 1 nie są-

dzę, źe potrzebujesz się oba-

wiać o los swych dzieci. Pod-

wyższał on ci pensję wielokrotnie

i interesował się twą rodziną.

Wynajął nawet na swój własny

koszt pielęgniarkę w czasle, gdy

żona twoja była chora".

Dingfelder liczy 48 lat 1 mie-

szka w Woodhaven pn. 8913-ym

prey 97-th Street.

 

 

1 Thomas Thompson, lat 48, samiesskaly w Cincinati, Ohlo, pod»

loty? prawg rękę pod nadjełdznjący pociąg, który mu ją odciął.

Pytany o powód tego szczególnego czynu, Thompson rzek, iż

głos boży kazał mo: to uczynić NRzeczywisty powód nie został

dotychczas ustalony
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; Notatki Kronikarza
ty budOd dwudziestu już lat SemulSupinsky sprzedaje śledzie natrotuarze Rivington street, .alenigdy jeszcze nie zdarzyło mu signie podobnego, co wczoraj.Szmul wracał do domu z Rac-kawny , Beach w przepełnionympasażerami pociągu i naraz po-czuł, że ktoś wyjmuje rękę z jeego kieszeni.Sięgnąwszy do kieszeni, .Su-pinsky stwierdził brak _dużegozwoju banknotów 1, wydawszyżałosny okrzyk, puścił się w po-goń za zwinnym młodzieńcem,który w czasie gdy pociąg zbli:int się do stacji East New York,pośpiesznie zmierzał ku drzwiomwagonu.Szmul. pochwycił młodzieńcaza rękę i przytrzymał go, a gdypociąg zatrzymał się na stacji,oddał go w ręce policjantaPolicjant zrewidował nieznajomego i znalazł w jego posiada-niu zwój banknotów. Szmuldarł się w niebogłosy, że pienią-dze są jego, policjant jednak wy-chodził z założenia, że jeżeli Su-pinsky chce otrzymać swe bank-noty z powrotem, to musi udo-wodnić, że są one rzeczywiściejego własnością.Niestety, -Supinsky nie mógłobjaśnić ani z jakiej wysokościbanknotówskładał się jego zwój,ani jaką ogólną sumę banknotyte. przedstawiały „Nie prowadzę książek i nie li- 

POLICJA ARESZTOWAŁA MURZYNA Z WĘŻEM
Wezwano żonę murzyna, aby zabrała węża i dopiero wtedyzamknięto murzyna do celi Robert Butler, murzyn, za-mieszkały pn. 2069-ym przyMadison avenue, chciał wczorajwieczorem leczyć dolegliwościludzkie, ale mu w tem przeszko-dził jego wielki waz, Duley, któ-ry tuląc się do jego piersi zgro-madził olbrzymie tłumy gaplów.Duley jest wielkim wężem ga-tunku boa. Butler zawsze nosigo na sobie. Wczoraj Butler za-trzymał sig na 38-th Street, po-między 8-h ave. i 9-th ave. 1zaczął opowiadać stale powięk-szającej się audjencji o tem, jakto mieszkając na pewnej wyspie,nawiedzonej przez malarję 1 reumatyzm, a posiadającej równieżwiele wężów, zaczął badać ichwłaściwości i przekonał się, żemożna je zmusić do wydzieleniacieczy, która jest bardzo skute-cznem lekarstwem nie tylko namalarję i reumatyzm, ale jeszecze na pół tuzina Innych cho-rób. Butler wyraz gotowośćsprzedaży tej zadziwiającej e-sencji po 50 centów za flakonik,lecz w tej samej chwili przypa-trującemu się widowisku poli-cjantowi Blakę ze stacji przyWest przyszło dogłowy, czy czasem nie jest to 
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SIERPNOWEJ
w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place, (8-ma ulica), ogodzinie 8-ej wieczorem, Przemawiać będzie prof. T. Sie-miradzki. Chór „Echo" odśpiewa słynną pieśń Legjonéw pt.„MY, PIERWSZA BRYGADA", Wystawiony będzie krótkiobraz sceniczny, pt. „SEN PIŁSUDSKIEGO",  
  

płyn taki, po użyciu któregoczłowiek może zobaczyć nie tyl-ko węża ale I dwa różowe sło-nie, więc też,  podszedłszy domurzyna, zapytał go się, czyposiada licencję na sprzedaż€wego lekarstwa.Butler odpowiedział, że nawyspie, z której pochodzi Dul.cy, nie znają żadnych Icencji,wobec czego Blake go mreszto-wal, a nie będąc pewnym uczuć,jakie względem policjantów ży-wi Dulcy, kazał Butlerowi po-stępować na kilka kroków przednim. Gdy przybyli na stację przyWest 30-th Street, Blake oskarżył przed sierżantem O'Con-nor'ęm Butlera o sprzedaż le-karstw bez licencji.„Zamknij ich do cell"rozka-zał O'Connor.„Ale co zrobić z wężem?" -zapytał Blake.„Zamknij go też".Wyjaśniło się, że stacja pol-cyjna nie posiada specjalnychcel dla węży, a jeżeli Dulcy znajdzie się razem z Innymi więż-niami, to z tego powodu mogąwyniknąć komplikacje. Kazanowięc Butlerowi czekać na sall 1posłano po jego fong. Gdy taprzybyła i zabrała węża, wtedydopiero Butlera zamknięto wcell.Murzynka wzięła węża napiersi i okręciła nim swą kibić.Wychodząc, obiecała zjawić sięrazem z Dulcy na rozprawę, ja-ka wytoczona będzie jej mężo-wi.
Na powod—zign—w Polsce

Złożył:
Jan Midura z East Port

Chester, Conn, . $3.00
Poprzednio ... ... .... $69.00

Razem -$72.00
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czę nigdy pieniędzy!" - biadał
Szmul. "Co zarobię, kładę
do kieszeni i basta! Oddajcie ml
moje pieniądze!"

Policjant nie chciał jednak u-
stąpić 1 poprowadził oskarżonego
razem z oskarżycielem na stację
policyjną

Szmul po drodze płakał żało-
śnie.
Gdy cala trójka znalazła się w

brooklyńskim sądzie policyjnym
przyNew Jersey avenue, histo-
rja powtórzyła sig. Supinsky
przedstawiat sedziemu, te nczkol-
wick nie widział, jak oskarżony
wyjmował rękę z jego kieszeni,
ale był on najbliżej i szybkość z
jaką usiłował wysiąść z wagonu,
była najlepszym dowodem jego

 

Sędzia popatrzył ze współczu-
ciem na poszkodowanego, lecz
ponieważ oskarżony kategorycze
nie wypierał się kradzieży, a
oskarżyciel nie mógł jej udowo-
dnić, więc sąd orzekł, że wobec
braku dowodów nie wypada mu
zrobić nie innego jak uwolnić
aresztowanego.
Zrozpaczony Supinsky -wobec

perspektywy ultaty ciężko zapra-
cowanych pieniędzy, postanowił
za wszelką cenę odebrać swą wła-
śność i ukarać winnego. Wystą-
pW więc ze swym atutem i po-
wiedział:
"Panie sędzto! Upraszam o

jedną łaskę. Niech pan będzie
tak dobry, weźmie te pieniądze i
powącha je. Tylko raz, ale po-
rządnie niech pan je powącha!"
Ubawiony sędzia spełnił tę

prośbę, lecz zaledwie, przyłoży-
wszy nos do banknotów, wcią-
gnął w siebie powietrze, w oczach
mu pobielało, uczuł zawrót gło-
wy 1 bez namysłu zawołał:

"Jestem pewny, że pieniądze
należą do właściciela straganu ze
śledziarni!"
A uradowany Szmul aż pod-

skoczył do góry z
nia i zawołał:
"Nos! Tak, nos. i to w dodat-

ku cudzy okazał się mym najlep-
szym adwokatem!"

 

sprzedawał garety na ro-gu ulicy ruchliwej. dzinicy -wielkiego _miasta,jest dziś właścicielem to-go domu 1 sklepu.
Jest to wynikiem tego,to wiedział czego chciał,pracowal 1 oszczędzał.
Wasze oszczędności: wbanku /oszczędnościowymsą pewne. Przyjdźcie po-rozmawiać z nami o 0-twarelu konta.
Władamy Waszym ję-rykiem.

THE UNITED STATES
SAVINGS BANK
Madison Ave., róg 58th St.

New York

 

   
WYBUCH KOCIOŁKA

DO PĘDZENIA WÓDKI

Setki osób znalazły się w nie-
bezpieczeństwie ›

Eksplozja kociołka, w którym
pędzono wódkę w pięciopiętro-
wym budynku, mieszczącym się
w tyle domu pn, 228-ym przy
Mott street, wywołała wielką pa
nike wśród okolicznych miesz.
kańców i sprawiła, że setki osób
rzuciło się do ucieczki. ze swych
mieszkań,

Niezwłocznie po wybuchu po-
wstał gwakowny pożar, który
czynił wrażenie, że pcwstał jej
nocześnie w sztorech lub pi
miejscach, W czasie gdy przy-
była policja, wszystkie rodziny
zamieszkałe w palącym się bu-
dynku, znajdowały się już na u-
licy i wołały głośno o pomoc.

Niezwłocznie wezwano straż
pożarną i rezerwy policji ze sta-
cji przy Mercer street, Gdy na
miejsce wypadku przybyła straż
pożarna, to przekonała się niee
zwłocznie, że ogień zagraża ca-
tej dzielnicy, gdyż około 200 ga-

  

 

wpłyńcie na dziatwę Waszą aże-
by złączyła się z nami w jedno
grono.
Cały dzień jesteśmy w szkole.

Po powrocie do domu zasiadamy
przy stole do kalg#k1 1 odrablamy
lekcje, później zabawa - oczy-
wiście stale posługujemy się ję-
zyklem angielskim.-Tylko raz
na tydzień w sobotę mamy spo-
sobność uczenia się po polsku,
co jest zupełnie niewystarczają«
cem. Po opuszczeniu Szkoły Ra
dy Oświatowej, młodzież polska
traci sposobność utrzymania łą-
czności i po paru latach zapomie
na to czego się nauczyła w szko-
le. Staraniem i pragnieniem na-
szem więc jest nietylko umieć
czytać i pisać po polsku, ale my
śleć i czuć po polsku. Będzie
nam łatwiej spełnić to gdy be-

w historji!!!
Nasz kompletny skladprawdziwych za

1/2 Ceny! MNIEJ

Poniżej podsjemy tytko
awa przyklady # wielu
niesłychanych inital ~

$2Depozytu $2 Tygod.

po
wysonu

Zwykła
Cena Sio

 

No. 80

 dziemy mieli własną organizację

młodzieży.,

Celem naszym jest skupienie

dzieci polskich razem ażeby nie

były zmuszone szukać rozrywek

w gronie obconarodowców, gdzie

często nietylko zatracają mowę

rodzinną, ale wstydzą się przy-

znać do swej polskości. Kółko

będzie urządzać odczyty historji

i literatury polskiej i pogadanki,

o wielkich przodkach naszych.

Będziemy się usilnie wprawiać

w wymowie polskiej i urządzać

wspólne zabawy.

Prosimy Kochanych Rodziców

o zainteresowanie się naszem

kółkiem i poparcia usiłowań na-

szych w celu zachowapia polsko-

gi.

Polska kraw w nas płynie,

Polskie serce bije,

Polska mowa, nasza mowa

Choć w cydzej krainie!

G. A. Krynicka, prezeska.

W. Rozen, sekr.

ZAWIADOMIENIA
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Victrola
No. 210 -.

Zwykła Cena
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Artystów jaki Caruta,
Gail! Guri, Kralater;
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lonów surowego alkoholu znaj-

Tan --

dowało się w składającem się z
adomienie

r jów " mieszkani
M

dwóch pokoj miesz E‘nu‘ n: P , człon m

 
trzeciem piętrze, /w

kilku stóp od ognia.

Strażakom jedynie z wielkim!

trudem udało się niedopuścić

ognia do alkoholu, a kilkakrot-

nie zachodziła obawa, że wszy-

stek ten alkohol wyleci w powie-

trze. z

Zdaje się, że eksplozja miła

miejsce w tem samem mieszka»

niu, w którem znajdował się al-

kohol.

Wczoraj nad ranem dwaj męż

czyźni wtargnęli do mieszkania

na trzeciem piętrze domu pa. 57

pray Morton street i uderzeniem

młotka w głowę, pozbawili życia

Louis'a Leonardi.

Gdy żona ofiary, którą napast

nicy poprzednio związali, prze-

mówiła do nich po włosku, jeden

i z nich zawołał: „Mój Boże! Je- 

Henry Busher mieszka na wzgórzach w Weehawken, N. J, Oneg»
daj przyjechał mutem do domu i pozostawił je przed domem
Automobil stoczył się po pochyłości i runął w przepaść Pozo-

stały zeń uwidocznione na naszej  ryelnie

ków Tow. Kółko Przyjaciół, |it

postedzenie półroczne odbędzie

się dnia 31-go lipca, 1925 roku.,

w piątek o godzinie &ej więczo-

rem punktualnie w Domu

.

Na-

rodowym, przy 8-6) ulicy, z po-

wodu bardzo naglących spraw

jakie mamy do załatwienia, wszy

scy członkowie proszeni są o li-

czne przybycie.

J. Floch, sekr. prot.
 

ZAMORDOWALI CZŁOWIEKA MŁOTKIEM

PRZEZ POMYŁKĘ .

 

 

| jedynego

steśmy w niewłaściwem miesz

kaniu! Uciekajmy prędko!"

Obaj pobiegli w tył mieszka»

nia i ulotnili się przez okno, -

przez które poprzednio dostali

się do wnętrza.

Pani Leonardi, która jest mate

ką trzymiesięcznego niemowlę.

cia, uwolniwszy się z więzów, za

częła wołać o pomoc. Zbiegli się

sąsiedzi i sprowadzili policję.

Policja z detektywami przeszu

kała całą okolicę, ale nie natra-

fila na żaden ślad morderców.

Młotek, którym uśmiercony zo-

stał Leonardi, znaleziono na

podłodze obok jego łóżka.

Policja dowiedziała się, że w

pobliżu Leonardi'ego do niedaw-

na mieszkała pewna kobieta, któ

ra nie żyła ze swygi mężem i

miała u siebie na mieszkaniu ob

cego mężczyznę. Policja przypu-

szcza, że morderstwo popełnili

r zemsty przyjaciele męża tej

kobiety, lecz pomylili się co do

mieszkania.

Pani Leonardi twierdzi, że już

w ubiegłą niedzielę jacyń niezna

jami usiłowali wtargnąć do jej

mieszkania, lecz zostali spłosze-

ni. Dała ona policji dokładny ry-

sopis morderców.

 

NOWY WYNALAZEK

KATRO -LEK

Wypróbowane :ziołowe -lskurstwo
przez tysięce chorych na katar #0

łądka, guy, chronlerne catwardzenie,
brak apetytu, ból i sawrót głowy,

nerwowość, beznenność, siabę i nie
czysty krów, ogólne osłabienie, nledo:
meganie wątroby i norek, Wszystkie
te dolegliwości znikają po użrolu no-
wego wynalazku KATROLEK Wy.
strzegajcie się imitacji | żądajcie wy

KATRO-LEK od aptekarzy lub
agentów. a o Hie by nie mieli, to nie

czekajcie a plsacio taras ont adres
-| fabrykanta

Rady Oświatowej odbędzie się

we środę dnia 5-g0 sierpnia, wie-

czorem o godz. 8-ej w Domu Na-

rodowym na 8-ej ulicy, Wszys«

cy członkowie Kółka proszeni są

o przybycie.

W. Rozen, sekr.

YONKERS,N. Y.

W niedzielę, dnia 2-go sierp

mla, 1926 roku w kościele św.

Jans w Yonkers, N. Y., o go-

dzinie 11:30 przed południem

wypowiem naukę na temat:

„Miłość za zasadę - porządek

za podstawę, - postęp za cel",

Wstęp do kościoła wolny. Mile

wszystkich zaprasza,

Ks. W. Trzepierczyński, *

Tow. im. H. Sienkiewicza,

oddział 152 P. N. Spójni w Yon-

kers, N. Y. urządza wielką wy»

cieczkę do Denwoodie parku w

niedzielę, dnia 16go sierpola,

1925 roku. Początek o pierwszej

popołudniu. Wiele niespodzia:

nek. Komitet.

ASPIRYNA

się |kmitacji

  

Wystrzegajcie

    

Dopóki nie zobaczysz narwy

„Bayer" na paczce lub na tabletce,
nie otrzymujesz prawdziwego

Bayer wyrobu, przepisywanego

przez lekurzy przez przeszło dwa-

dzieścia trzy lata i uznanego przes

miljony, jako doskonały na: \

Zaziębienie Ból głowy

Ból zębów Lumbago

Ból uszu Reumatyzm
Neuralgję Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko „Bayer'a Ta-

bletki Aspiryny". Każda cała pa-

czka zawiera właściwe wskarów

ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-
kami kosrtuje kilka centow. Ap«

tekarze również sprzedają flako-

niki z 24 i 10V tabletkami. Aspi»

ryna jest marką ochronną wyró»

bow Bayer'a Mononeetioacidestat

 
w. wosrAsIRSKI DRUG cO. 116
Brighton Street. Meaton, Muss - Salicylicacid

 



  

 

NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 31 LIPCA, (FRIDAY, JULY31), 1925.
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- TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

    
(Ciąg dalszy).

- Zrozumiałem to, miłordzie - od-
rzekł Felton. - Ponieważ jednak więzień
nasz jest kobietą, chciałem okazać jej
wszystkie względy, należne płci niewieś-
ciej, już nie przez szacunek dla niej, lecz
dla siebie samego. .

Miladyna te nieoczekiwane słowa Fe
tona poruszyła się całem ciałem w krze-
złe, a krew wzburzyła się w jej żyłach.

- Ach, człowieku z kamiennem ser-
cem! - zawołał lord Winter ze śmiechem,
=- więc nie uwiodły cię jeszcze te cudne
rozpuszczone włosy, ta biała szyja i om-
dlewające spojrzenie?

-O. nie, miłordzie! - odpowiedział
młodyczłowiek. - Potrzebaby czegoś wię
cej, aniżeli sztuczek i kokieterji kobiecej,
by mię oszukać, i nic mię nie sprowadzi
z drogi obowiązku.
- Wtakim razie, dzielny mój poru-

czniku, pozostawmy tu milady. .. niechaj
wspokoju obmyśla inne sposoby, sami zaś
chodźmy na wieczerzę. Och, bądź spokoj
ny! ta kobieta ma nader bujną wyobra-
źnię, i akt drugi komedji nastąpi niedługo
po pierwszym.

Mówiąc to, lord Winter ujął Feltona
pod ramię i, szyderczo uśmiechnięty, skie-
rował się ku wyjściu.

- Nie bądź zbyt pewnysiebie, biedny
niedoszły mnichu! - pomyślała milady;
- znajdę ja sposób na ciebie, nawrócony
żołnierzu, który mundur wojskowy wy
kroiłeś sobie z habitu!

- Ale, ale! - odezwałsię jeszcze lord
Winter, zatrzymując się na progu. - Niech
ten zawód nie psuje ci apetytu, milady. -
Sprobuj kurczęcia i tych ryb; zapewniam
cię słowem honbru, że nie są zatrute. Mam
doskonałego kucharza, a ponieważ nic po
mnie nie będzie dziedziczył, więc ufam mu
w zupełności. Postępuj za moim przykła-
dem. Do zobaczenia, kochana bratowo,
przy sposobności najbliższego |zemdleni

Szyderstwo to doprowadziło |milady
do ostatecznej wściekłości. Zacisngla kur-
czowo ręce na poręczy krzesła, zgrzytnęła
głucho zębami i utkwiła spojrzenie wzamy
kających się za lordem Winterem i Felto-
nem drzwiach. Skoro zaś pozostała sama,
ogarnął ją znowu istny szał. Spojrzała
na stół, a ujrzawszyleżący na nim nóż, pod
biegła i chwyciła go w rękę. Ale rozczaro-
wała się: ostrze było z miękkiego srebra i
zupełnie tępe. .

Nagle poza niedomkniętemi drzwiami
rozległ się głośny śmiech - i prawie rów-
nocześnie rozwarły się one naoścież.
- Spojrzyj, mój Feltonie - wołał

lord Winter, - spojrzyj i przekonaj się,
czy mówiłem nieprawdę. Ten nóż był prze
znaczony dla ciebie, mój miły: chciała cię
nim zabić. Otóż, widzisz, jest to jeden ze
sposobów, jakimi się posługuje, by się poz:
byś zawadzających jej ludzi. .Qdybym był

posłuchał twojej radyi dał jej póż 5,1319-

wy, przestałbyś już może istnieć na Swie-

cio; poderznęłaby gardło najpierw _lob_19«

mój Feltonie, a następnie wszystkim in-

mym, ktorychby napotkała na drodzę.

Spojrzyj tylko, kochany Janie, jak groż-

nie wygląda z tym nożem i jak go umieję-

tnie trzyma. .
Istotnie milady z zacisni¢tym w dłoni

nożem robiła wrażenie wprawnego szty-

Jatnika. Ostatnie wszakże słowa lorda, bę-

ące dla niej największą możliwie Qbelgą,

rozprężyły jej rękę, złamały moc i wolę.
dł na ziemię.

NFTMówiłeś prawdę, milordzie - m,:kł

Felton tonem głębokiej pogardy, która

zadźwięczała ęchem aż na

dnie serca milady, - mówiłeś prawdę, a ja

włąśnie się myliłem. - .
I obaj opuścili próg jej pokoju.
Tym razem miladyv nasłuchxlwała uwa-

fniej, aniżeli poprzednio, czekając, aż 9d-

głos oddalających się kroków przebrzmi w

głębi kurytarza. , .
- Jestem bezpowrotnie zgubgona! -

cła do siebie. - Znalazłam się w mo-

cy ludzi, których niepodobna

-

wzruszyć,

tak, jak posągi

z

bronzu lub granitu. 251g-

ją mię nawski opancerzeni są przeciw-

Lo wszystkim moim podstępom, jakich

mogła użyć. . . M

bym— ś jednak - dodała po chwili - to

cie niemożliwe, a

giggly“ się w taki sposób, jak postanowi:

 

 

 

 

że miłady od-

je znowu nadzieję, jakkolwiek jesz

dotąd nieokreśloną. __ -

ce Zasiadła do stołu, spożyła po kilka kąs

z podanych potraw, wypiła odrobinę

 

Słowa le wskazyw

ków

 

aby sprawa moja za-.

 

wina hiszpańskiego i po niejakimś czasie,
uspokojona zupełnie, uczuła, że odwaga 0-
raz zdolność postanawiania wracają jej
szybko. Zresztą trwoga i poczucie słabo
ści nigdyzbyt długo wtej niezbadanej du-
szy nie gościły.

Zanim udała się na spoczynek, przy-
pomniała sobie jeszcze i rozważyła w umy-
śle wszystkie szczegóły zachowania się
swych wrogów, zdała sobie sprawę z wszy
stkich drobiazgów, z każdego słowa, z każ-
dego kroku, z każdego poruszenia, z każ-
dego znaku, przyczem nawet chwile mil.
czenia nie uszły jej analizy, i na podstawie
tego rozważania, głębokiego, sprawnego a
umiejętnego, doszła do wniosku, że, pomi-
mo wszelkich pozorów, z obu jej przesla-
dowców łatwiej było zadać ranę Feltono-
wi, niż lordowi.

Jedno przedewszystkiem słowo szwa-
gra zaważyło pokażnie w jej umyśle.

„Gdybym był posłuchał twojej
dy. . ," - tak właśnie powiedział lord
ter do Feltona.

A zatem Felton ujmował się za nią wi.
docznie, skoro lord Winter nie chciał po-
słuchać jego rady.

- Nie wiem, czy młodzieniec ten jest
słaby, czy silny - pomyślała milady, -
lecz bądź-co-bądź ma on w duszy iskrę li-
tości. Otóż iskrę tę rozniecę wpożar, któ-
ry go pochłonie.

Po chwili zaś rozważała dalej:
- Co się tyczy mego miłego szwagra,

zna on mię nazbyt dobrze... obawia się
mnie i wie, co go czeka, gdyby mi się uda
ło wymknąć z rąk jego. Z tej strony więc
niewarto nic próbować. Tak! z Feltonem
jest łatwiejsza sprawa: to człowiek młody,
naiwny, o czystej duszy i, jak się zdaje,
cnotliwy; na niego więc można znaleźć sku
teczny sposób, który go zgubi. ..

Z tg myślą położyła się na łóżku i
zasnęła, a po chwili lekki uśmiech rozchy-
lił jej wargi. Widząc ją teraz, myślałbyś,
że masz przed sobą młodą dziewczynę,
marzącą we śnie o wianku kwiatów, któ-
rym ozdobi piękną swą głowę w najbliższe
święto.

 

ra-
Win

 

VII.
Drugi dzień niewoli

Śniło się milady, że dostała nareszcie

d'Artagnaria w swe ręce i że była świad-
kiem jego stracenia; widok zaś tej jego
znienawidzonej krwi, spływającej z katów
skiego topora, wywołał właśnie na jej u-

sta ów wdzięczny uśmiech. .
Spała, jak śpi więzień, kołysany pierw

szą nadzieją odzyskania wolności. NA
Nazajutrz, gdy otworzono drzwi jej

pokoju, leżała jeszcze w łóżku. Felton za-
trzymał się na kurytarzu, preyprowadziw-

szy kobietę, o ktorej wspominat dnia po-

przedniego, a która tymczasem przybyła
do zamku. Teraz służebna owa podeszła
do łóżka milady, ofiarowując sig na jej
rozkazy. - u,

Milady była blada, jak zazwyczaj, i
cera jej mogła łatwo wprowadzić w błąd
tego, kto widział ją po raz pierwszy.
- Mam gorączkę - rzekła;- nie

spałam ani przez chwilę w ciągu tej dłu-
giej nocy i cierpię straszliwie. .. Czy zdol
ną jesteś okazać mi więcej litości, aniżeli
okazano mi jej wczoraj? ... Zresztą mam
jedno tylko pragnienie: chcę, by pozwolo-
no mi pozostać w łóżku. ~
- Może pani sobie życzy, abym we-

zwała lekarza? - spytała kobieta.
Felton słuchał rozmowy, nie odzywa-

jąc się jednak ani słowem. .
Milady pomyślała sobie, że im więcej

osób będzie ją otaczało, tem trudniej bę-
dzie wzbudzić we wszystkich współczucie;
mogłoby to przytem skłonić lorda Wintera
do podwojenia baczności. Zresztą lekarz
oświadczyłby prawdopodobnie, że choro-
ba jest udana. A milady, straciwszypierw-
szą stawkę, nie chciała się już narażać na
ponowną przegraną. x

- I pocóż tu wizyta lekarza - odpo-
wiedziała. - Panowie ci oświadczyli wczo:
raj, że choroba moja jest komedją, więc i
dzisiaj zapewne mieliby toż samo przeko-
nanie. Gdyby mi zresztą wierzyli, mieli:
by od wczorajszego wieczora dosyć czasu,
aby wezwać lekarza,
- A więc niech mi pani powie sama,

jakiego żądasz lekarstwa - odezwał się
zniecierpliwiony Felton. .
- Czyż ja wiem, mój Boże! Czuję,

żejestem chora, i oto wszystko. Dajcie mi,
co się wam spodoba. Czyż zresztą zależy
wam na mojem zdrowiu?...

(Ciąg dalszy nastąpi).

  

W rubryce niniejszej
„Nowego Świata".

w

umieszczony.

tem i czytelnie.

dniane.

| LISTY DO REDAKCJI

umieszczamy Głosy „Czytelników

sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie

1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

List musi być pisany na jednej stronie papieru, stramen=

3. Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będę uwzglę-
Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. Ton listów do redakcji musibyć umiarkowany. Wszel-
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczoną.i    
 
Szanowny Redaktorze!
Czytałem w jednem z pism,

jak Wy nazywacie "prosowych",
nadzwyczajne komplimenty pod
adresem ministra Skrzyńskiego.

Przeczytałem również, że pan
minister zwrócił się do "Prosa"
w celu "nawiązania stosunków."
Dwa te słóweczka stwlerdza-

ją, że stosunki pomiędzy naszą
tutaj prawicą.a rządem polskim,
były zerwane.

Cała ta historja byłaby bar-
dzo zabawna, gdyby nie była
niesmaczna i głupia.  Prawicń
bowiem, która teraz dopiero
"nawiązuje stosunki" z Macie-
rzą, tak jaskrawo odznaczyła się
antypaństwowem stanowiskiem
wobec Polski w ciągu sześciu
Jat, że podlizywanie się jej panu
Skrzyńskiemu zwykłą obłudą
pachnie.  

Skąd nagle rozczulenie do ml
nistra, którego pisma prawico-
we niedawno z błotem miesza-
ty? ,
Czy nie chodzi tutaj tylko o

wyzyskanie "stosunków" z rzą-
dem polskim, do zjednania mas
ludowych na wychodźtwie, któ-
re dzisiaj nie chcą słyszeć o
"Prosie."

Tak na to wygląda.
Wiemy przecież, że prawica

jeżeli chce osiągnąć cel, użyje
każde nazwisko i osobę, jak to
robiła w swoim czasie nawet z
Piłs'udsklm.

Wychodźtwo musi mieć się

na baczności, no i naturalnie

pan mlnister Skrzyński.

A. MIELCZAREK.

New York, 28 Lipca, 1925. _

 

Prasa krajowa podała mniej-

sze, lub większe wzmianki o

Złączonych Komitetach Piłsud-

sklego w Ameryce. Rezolucje

podał "Głos Prawdy." omen

tarze o nowej organizacji znala-

zły się na łamach najpoważniej-

szych pism postępowych.

Organ T-wa Polskiego Emi

gracyjnego "Wychodźca" podał

co następuje:

NOWA ORGANIZACJA

NA WYCHODZTWIE

"W dniach 13-go i 14-go

czerwca b. r. odbyła się w

| Detroit, Mich; konferencja

przedstawicieli polskich orga-

I nizacyj postępowych w Sta-
nach Zjednoczonych, w któ-
rej wzięło udział 60 delega-
tów, reprezentujących orga-
nizacje i prasę lewicową pol-
sko-amerykańską. Na kon-
ferencji tej utworzono nową
organizację pod nazwą "Złą-
czbne Komitety Piłsudskiego"
z siedzibą w New Yorku.
Prezesem organizacji zo-

> stał wybitny działacz społe-
czny i publicysta profesor T.
Siemiradzki, sekretarzem ge-
neralnym W. Bojan-Blate-
wicz, redaktor "Nowego Świa-
ta", skarbnikiem wydawca
kilku pism polsko-amerykań-
skich M. F. Węgrzynek, zna-
ny z wielkich zdolności orga-
nizacyjnych. Program nowej
organizacji jest następujący:

a) Zbierać fundus: na
walkę z reakcją i odsyłać je
na ręce Marszałka Piłsudskie-
go do jego rozporządzenia.

b) Popierać na wychodź»
twie wszelkie poczynania po-
stępowe bez różnicy z jakiego
stronnictwa wychodzi Inicja-
tywa.

c) Popierać polską prasę
postępową przez prenumero
wanie,

 

 

 
ogłaszanie 1 rozpo-,

PRASA POLSKA 0 ZŁĄCZONYCH KOMITETACH

PIŁSUDSKIEGO

wszechnianie jej wśród ludu,
d) -U r zą d z a ć , wzglę-

dnie brać udział w obcho-
dach: Rocznicy 6-go Sierpnia,
Zgonu Prezydenta Narutowl-
cza, Konstytucji 3-go Maja,
łącznie z Rocznicą Bitwy pod
Racławicami.

e) Zakładać wszędzie Ko-
mitety im. Piłsudskiego 1 po-
zyskiwać członków do istnie-
jących komitetów.

f) Zakładać 1 popierać
szkółki polskie dla dzieci oraz
uniwersytety ludowe i „koła
samokształcenia.

g) Urządzać wspólne zja-
zdy doroczne.

h) Unikać wzajemnego
zwalczania się, względnie
krytykowania stronnictw lu-
dowych 1 robotniczych. Za-
chodzące spory załatwiać w
drodze korespondency) mię-
dzy wydawcami, albo redak-
torami odnośnych wydaw-
nictw.

i) Brać czynny,! udział w

życiu wielkich zrzeszeń postę-

powych na wychodźtwie, a

mianowicie Związku Narodo-

wego Polskiego, który zaczy-

na już wchodzić na drogę po-

stępu.

j) Oświecać słowem 1 pls-

mem lud w tym kierunku, że

poszczególne stronnictwa, są

tylko częściami dwóch wiel-

kich. obozów -, postępowego

i reakcyjnego 1 że obowiąz-

kiem obywatela jest przede-

wszystkiem służyć sprawie

ogólnego postępu, a nie swe-

go poszczególnego stronnic-

twa, co nie wyklucza należe-

nia każdego do takiego stron-

filctwa postgpowego, jakie

mu więcej przypada do prze-

konanie. ,

Członkami Komitetu Pi-

sudsklego mogą być wszyscy,

. (:

  

Tak Serini (w Miami, Floryda, wktórej mieszkał marlyYilan Jennings Bryony ~~

 

dziecie chcieli posiadać te

+ Mazur „Ach"
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Polska Narodowi Orkiestra
w dalszym ciągu gra dla Was

78073Mazur Spojrzyj na Mnie
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Pomimo to, że (W słynna orkiestra odjechała do
Polski, lecz wspaniałą ichmuzyką możecie się napa-
wać, dzięki Victor rekordom i Vietroli, Napewno bę-

NOWE VICTOR REKORDY »
Wozmiar -Cong

Polonaise Elegi 1070,75
a>.le

Polska Narodowa Orkiestra

) or ufs

Polska Narodowa Orkiestra

Śliczny duet, klarnet z harmonią, Witkowski i Wanat

78081Fszczćłka - Polka: 10" 79

Wasz dostawca w sgsiedztwie chętnie zagra: Wam

te rekordy, 1 postara się o dostawienie Wam Victrolf

do domu na próbę. Poproście go o katalog Victor re-

kordów, jakoteż o dodatkowy spls miesięcznych Pol-

_ Look for these Victor trademarks,

i a-
Vi

Victor Machine Comperysrantate

ctrola
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'POWYZSZE REKORDY

i Można zawsze dostać u -

| FIUST I WOŻNICKI PIANO Co.

__

_/
Największy Polski Skład

Telefon Jugenot 2684
SO. BROOKLYN, N. Y.

 
  
 
godzący się na program, re-
prezentowany przez Marszał
ka Piłsudskiego 1 oflarujący
podatek na wspomniany fun-
dusz."

R Ó Ż N E

ŁĄCZNIK POMIĘDZY -CZŁO-
WIEKIEM A MAŁPĄ

 

Profesor Raymond Dart, któ-
ry znalazł w Południowej Afry-
ce czaszkę aunga, zaprzecza ener-
gicznie pogłoskom, jakoby ona
była czaszką goryla lub innej ja-
kiej małpy, Jecz twierdzi stanow
czo, że jest ona brakującym 0g-
niwem pomiędzy człowiekiem, &
stworzeniem niższego gatunku.
Jedynym powodem, dlaczegó

uczeni nie uznają czaszki aunga
- powiedział on - jest okolicz-
ność, że nie znają oni Afryki.
Małpa po przebiegnięciu 100 jar
dów byłaby zmęczona, Musi o-
na mieć drzewa. Żadna małpa
nie mogłaby żyć na tych wiel.
kich płaszczyznach 1 falistych
pagórkach. Czaszka aunga zo-
stała znaleziona poza obrębem
pasu lesistego koło równika, a
uczeni dowiedli, że stosunki kli-
matyczne w Afryce nie zmieni-
Ty się od tysięcy lat. Najwięk-
szym dorobkiem człowieka jest
mowa, Mózg jego posiada trzy
komórki w tym celu. Czaszka
aunga jest w tem miejscu jesz-
cze bardziej rozszerzona. Znale-
ziona czaszka, to nie zbiór po-
jedyńczych kości. (Została ona

 

 

znaleziona w całości. Twarz bar,

 

 

dziej posunięta w tyl, aniżeli u
człowieka, a wszystko wakazu-
je na to, że mózg musiał o wie-
le lepiej być wyrobiony, aniżeli
u małpy. Afryka posiada dowo->
dy tytzące się najprymitywniej..
szego człowieka z typem nowo-
czesnej małpy.

POŁOŻENIE GOSPODARCZE
NIEMIEC

Ostatni przegląd -ekonomicz-
ny, ogłoszony przez „Deutsche
Bank", podaje szereg cyfr sta-
tystycznych, nader charaktery-
stycznych nietylko dla ruchu
giełdowego w Niemczech, ale i
dla całości położenia gospodar-
czego,
Na 600 towarzystw akcyjnych

- 200 nie wypłaciło żadnej dy
widendy, - około 300-dało dys
widendę niższą niż 8 proc, Po-
dobnie zaledwie 21 proc. papie-
tów akcyjnych notowapych by.
ło na giełdzie powyżej pari, Na-
leży jednak zaznaczyć, że w o-
statnim miesiącu zauważyć się
dało pewne polep ie.
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DAREMNY TRUD

czyli, jak "Proso" chce wykorzystać pana

Skrzyńskiego do pozyskania dla swoich

celów wychodźtwa"

 

 

 a
:

Co reprezentuje ,,Proso", czyli „Pol

ska Rada Opieki Społecznej w Ameryce",

powołana przed paru miesiącami do ży-

cia na osławionym „konglesxe
twa", określają najwymowniej pisma na-
!ezacc do grupy t. zw. neutralnych, albo
prawicowe. „Dziennik Chicagoski", or-
gan zmartwychwstańców, zaznacza raz po-
raz, że Zarząd „Prosa" nic nie zrobił i nic
nie robi, a jeżeli co projektuje robić, są
to głupstwa. W opozycji do Prosa, zastu-
guje na uwagę „Kurjer Polski" w Milwau-
kee, który również nie popiera Złączonych
Komitetów Piłsudskiego i „Kurjer Codzien
ny" w Bostonie.

Wtym ostatnim, gorliwy z początku
zwolennik» „Kongresu Wychodźtwa" i
„Prosa" p. S. Osada, stwierdza dzisiaj, że
całe przedsięwzięcie ex-wydziałowcówi
kleru jest chybione. Opozycja przeciw
„Prosowi" jest znacznie większa - pisze
p. Osada - niż poparcie.

Między innymi pisze:
„Z pobieżnego obliczenia wynika,

że opozycja ma tu dziennikówdaleko
więcej i lepiej redagowanych, aniżeli
nowa nasza centrala,
Policzmy:

Za centralą opowiadają się sta-
nowczo i bez zastrzeżeń wyłącznie Re-
kord Codzienny z Detroit, Nowiny Pol
skie z Milwaukee i Telegram z Buffa-
lo

Dziennik Chicagoski chwiejny.
Dziennik Związkowy - nie zawsze
może. Na łamach Kurjera Codzienne
go ja tylko staram się bronić tego pro-
gramu, stale slmerdwjąc że dużo je-
go czytelników Jest mu przeciwnych.

Zwalczają, zaś „Proso" na każ-
dym kroku z całą zawziętością: Dzien
nik Polski w Detroit, Dziennik dla
Wszystkich w Buffalo, Nowy Świat w
Nowym Yorku, Kurjer Polski w Mil
waukee, Wiadomości Codzienne w Cle
veland, Dziennik Ludowy w Chi-
cago, Ameryka Echo w Toledo i Pitts-
burczanin w Pittsburgu.

Osiem przeciwko trzem...
W takiej samej mniej więcej pro-

porcji odnosząsię też do tej›sprawy
nasze tygodniki.

Wtych wamukach muszą przy-
znać ci, którvm się zdawało. że potra-

fig wychodztwu wolę swoją narzucić,
bosię większość wychodztwa za ich
programem wypowie, że.... grubo się
pomylili."
Tak pisze, jak sam to zremą zaznacza,

zwolenniki sympatyk w zasadzie idei
wspólnej i skonsolidowanej pracy społecz-
nej i narodowej wychodźtwa:

Czemże jest więc to „Proso", które
ma niby reprezentować interesy „całego

- wychoditwa?"
Jaką przedstawia siłę ten embrjonik

wydziatowo-klerykalny, -który uzurpuje

sobie prawo do przemawiania w imieniu
wszystkich Polaków w Stanach |Zjedno-

czonych?
Ale embrjonik ten nie daje za wygra-

_ ng. Nie mając poparcia nawet swej wła-

Ssnej prasy prawicowej, a mającnieprzy-
jazny i krytyczny nastrój przeciw sobie

mas mchodzczuh. „Proso" szuka środ-
ków, któreby przegraną batalję uratowały.

Wśród wychodźtwa sprawa jest stra
cona. 0 tem liderzy „Prosa" aż nadto do-
brze wiedzą. Uderzyli więc w inną stro'
nę. Przedzierzgnęli się nagle w patrjotów

Skorzystalipaństwowowców palsiuch.

  

|
z pobytu ministra Skrzyńskiego w Amery

 

 

- Cowy SWIAT PIĄTEK, 31 LIPCA, (FRIDAY, JULY 31),1925.

ce. Oni, którzy władzepolskie poniżali na
każdym huku i z nich cynicznie szydzili;
ei sami, którzy ministra Skrzyńskiego bło-

tem obrzucali, teraz tego ostatniego na rę

kach niemal noszą i przed rządem polxklm
pokłony wybijają. Reprezentanci „Prosa'

  

powiadają p. Skrzyńskiemu, że oni jedy-
nie mają mandat do przemawiania wimie|
niu wychodźtwa. Jak mocarstwo z mocar

dxplommstwem „nawiązują stosunki"

 

głaszają, jak to minister Rzeczypospolitej
uprasza uh o powhlchame

Pisma "'prosowe" pośpieszają uwydat-
nic nauaskrmiej owo ,, nawigzanie stosun-
ków", bo niech masy, które nie chcą słu-
chać"Prosa" wiedzą, że z nimi pertraktu-
|f— p. Skrzyński, że orgamzaqa ta na pa-
pierze będziemiała pomoc i poparcie rzą
du polskiego, a jeżeli ktoś żąda wyjaśnie-
nia, to i Polski. Tak to poronionyi nie znaj
dujący oparcia wśród wychodźtwa twór
ex-wydziałowy, szuka tego oparcia w Pol-
sce. Osobę p. Skrzyńskiego, stara się wy
korzystać dla swoich celów, które jak wie-
my aż nadto dobrze nie są zgodne, ani z
interesami wychodźtwa, a tymbardziej z
interesami państwowemi Polski.

Nie przypuszczamy na jeden moment,
że p. Skrzyński da się wprowadzić w błąd
i poza obowiązkową grzecznością, zechce
zaangażować siebie i rząd polski do jakie-
gokolwiek poparcia tego rodzaju chybio-
nych przedsięwzięć, jakiem jest „Proso".
A jeżeli chodzi tutaj tylko o skaptowanie
mas, to metodyprzywódców „prosowych",
bez względu jak są sprytne i misterne, do |
żadnych rezultatów nie doprowadzą.

Daremnyto trud i wysiłki, które czy-
ni ,,Proso", aby sytuację ratować.

Wiemy tutaj wszyscy, musi wiedzieć i
Polska, że ci którzy chcą dyktować prawa

 

wychodźtwu, nie mają prawnego od tegoż !
wychodźtwa mandatu.

Sq uzurpatorami. wh.

0 ZJEZDZIE MIĘDZYNARODOWYM
W STOLICY POLSKI

Wydawane po francusku pismo bułgarskie
„La Bulgarie" umieszcza obszerny artykuł po-
święcony programowi i działalności Związku
Stowarzyszeń Przyjaciół Ligl Narodów. Jak wia-
domo zjazd rzeczonego związku odbył się w mie-
siącu bieżącym w Warszawie.. Dziennik bułgar-
skl pisze, iż zjazd warszawski rozpatrywał bez-
stronnie dwie sprawy najważniejsze w dzisiej»
szych stosunkach europejskich, kwestję bezpie-
czeństwa granic i kwestję praw mniejszości na-
rodowych.

W atmosferze stolicy polskiej powiada „La
Bulgarie", złagodziło się wiele kantów, które do-
tychczas występowały jako zapory do porozu-
mienia, Bułgarja nie żywi tendencyj imperjal-
stycznych, aczkolwiek spotyka się jeszcze z po-
dobnemi zarzutami w źle polnformowanych ste-
rach zagranicznych. Społeczeństwo bułgarskie
powita z radością wszelkie sposoby, prowadzące
do pojednawczego ułożenia stosunków w pań-
stwach o ludności mieszanej. Kwestja mniejszo-
6cl narodowych jest na, półwyspie bałkańskim
sprawą, wywołującą zadraźnienia szczególniej sil-
ne. Usunięcie tych konfliktów drogą porozumień
wzajemnych, stanowi warunek nieodzowny do
tego, by kraje mogły wejść w całej pełni w erę
rozwoju pokojowego.

# #

MIĘDZYNARODOWE  WSPÓŁDZIAŁANIE

SIŁ UMYSŁOWYCH

Profesor Halecki, jedeń z najzdolniejszych
historyków naszych w młodszem pokoleniu, jest
przedstawicielem nauki polskiej w komitecie or-
ganizacyjnym umysłowej kooperacji świata, któ-
ra powstaje pod egidą Ligi Narodów. Pierwsze
posiedzenie tego komitetu rozpoczęło się w po-
niedziałek bieżącego tygodnia w Genewie. Prze-
wodniczy prof. Gllbert Murray, reprezentant An-
glji. Francję reprezentuje Henryk Jouvenel, były
minister oświaty. Organizacja będzie miała cha-
rakter ściśle międzynarodowy, Zadania jej wy-
łuszczył Jouvenel, gdy zabierając głos w pierw-
szym dniu zebrania, oświadczył, że w stosun-
kach nowoczesnych, wobec ciągłego ścierania glo
kapitału z pracą grozi niebezpieczeństwo zmiaż
dżentd dostojeństwa wartości umysłowych. Liga
Narodów nie może wystąpić skutecznie do wal-
ki z przemocą sił brutalnych bez wzięcia pod u-
wagę i w obronę praw umysłu człowieka. Dla-
tego powstała Imiejatywa zjednoczenia działal-
ności i wysiłków intelektualnych wszystkich spo-
łeczeństw cywilizowanych. Stworzenie koopera-
cji umysłowej stanowić będzie niewątpliwie jedną
z największych zasług Lig! Narodów.

Halecki jest od lat kilku profesorem uniwer-
sytetu warszawskiego. Ogłosił już kilka dzieł hi-
storycznych pierwazorzegnej wartości.

# #

O DZIEWCZYNCE DOBRZE WYCHOWANEJ

W poranek niedzielny zapytuje ciotka milut-

ką siostrzeniczkę: „Spodziewam się, żeś się do-

brze zachowała w kościele, kochane dziecko?"

„O tak, ciociu, odpowiada Helenka: jakiś czło-

wiek ofiarował mi tacę pełną pieniędzy, ale ja

mu powiedziałam: dziękuję, nie!"

Uczono ją, że przy odmowie zawsze podzia

kować wypada.

 
i
i
i  

Pesymiści nigdy nie mają ra-

cji. - Mieć jej nie mogą, bo tak

| zwane okulary czarne zasłania

| ją im wzrok przed działaniem

bardzo subtelnego, lecz tem nie-

mniej zupełnie realnego świa-

tła, które przepaja całość proce-

sów życiowych.

Czem jest owe światło? Czy

promieniem zawsze zwyciężają»

cego dobra i monotonnej w dąże-

niu swem cnoty? Nie. Zalamu-

je się jak w krysztale w momen-

tach, gdy zmieniają się w ludz-

kości pojęcia o tem, co dobre &

co złe. Ale nie gaśnie. Tylko

trzeba je umieć poznać w odmie-

nionym kolorze. Czy jest przy.

jemną obietnicą, że tuż, tuż za

zakrętem drogi nastanie bez-

względna pogoda, wyrównanie

wszystkich zawikłań, królestwo

absolutnej sprawiedliwości | do-

skonały odpoczynek po trudzie.

Po stokroć nie. Ostateczne osią-

gięcie czegoś oznaczałoby za-

gładę samej treści i istoty ży-

cia. Zdobycie każdego wyższego

szczebla rozwoju wytwarza wa-

runki i stosunki nowe, które z

kolei domagają i zgłębienia i

pracy nad przezwyciężeniem nie

w uchronnych konfliktów. Spoezy-
| nek całkowity nigdy stać się nie
może rzeczywistością. Zabiłby
życie.
A zatem co? Na czem polega

| ten subtelny czynnik rozświe-
lunacy którego pesymista uj-

| rzeć nie umie? Jest to, poczęty

| w niezgłębionem łonie Przyczy-

ny wszystkich Rzeczy, ruch na-

przód i wzwyż.  Niedocieczona

| w istocie swej energja objawia

| się w ruchu i świetle. Stanowi

| jedymy istność zasadniczą, nie

| pochodną ani pozorną. Dlatego

| też i objatwy jej wyczerpać sig

| nie mogą ani zatrzymać zawie-

| szeniem czynności.

| Ruch życia jest sam sobie

| stwierdzeniem, nadzieją i rado-

ścią. Pokonywa nieustannie

' formę martwiejącą i wytwarza

kształt i zjawisko doskonalsze.

Świetlistość jego nie zatraca się

w żadnem załamaniu, jeno prze-

nika i stopniowo przesyca „moc

ciemności". Nie wraca do form

przeżytych i dlatego słusznie

wierzymy, 12 idzie wzwyż. Kon-

flikty wśród stosunków nowych

powstawać muszą, lecz mniej

pierwotne a zatem coraz to

mniej brutalne. Egoizm, będą

cy właściwym powodem wszyst-

kich zbrodni, jeszcze długo po-

jawiać się będzie, lecz z wie-

kiem każdym jest mniej barba-

rzyńskim, mniej opancerzonym

clasnemi granicami jednostki,

która z wiekiem każdym wyraź

niej odczuwa solidarność wspól-

nego prawa ruchu, obejmujące-

go wszystko, co jest.

Z PRASY I

Dziennik Polski w Detroit pi-

 

 

sze:
i Przyjazd, pana ministra spraw

zagranicznych, Skrzyńskiego, na-
sung! . niektórym .dziennikarzom
polskim w Ameryce zbyt smutne
refleksje o.. naszej słabości, nie.
zaradności 1 - Bóg wie o czem
jeszcze; - powodem do tych gorz.
kich, a słusznych zresztą rozmyś:
la jest takt, żo prasa amorykań›
ska nie zalntorosowaja się bardziej
wizytą dostojnika polskiego 1 za-
mało poświęca miejsca opisom

samego przyjaadu.
Co prawda, to prawda! Powody

Jednak leżę głębiej, aniżelt na plor
wszy rzut oka przypuszczać nale-
ży. Najpierw należy pomiętać o
tem, żo Polska nie posiada oficjałe
nego Biura Informacyjnego w Ar
nieryce, któreby w takich wypad-
kach sygnalisowało przyjazd ml

nistra i komunika-
tami zredagowanemi w duchu a-
mełykańskim (co fest najważniej›
szo!) informowało prasę prowie-
cjonalną o przyjeśdzie; prasa bo-
wiem stołeczne, a ra taką uważa
się prasę w Nowym Yorku, obywa
się dobrze bez takich komuntkatów,
#dyż posiada specjalne sztaby, zło-
done z doskonałych dziennikarzy,
znających dobrze Europe, przy po-
mocy których daje sobie radę ws
wszelkich nadzwyczajnych wypad:

kach.
Prayjasd pana ministra Skrzyń-

sklego - jest nadzwyczajnym wy.
padkiem, To też prasa nowojor:
ska poświęciła stosunkowo bardzo
dużo miejsca SkrzPńskiemu, a wick
s208ć pism znanych | poważanych
w Nowym Yorku, zamieściła nawet
kilka -wstępnych |srtykułów -W
tym wypadku więc na brak wiado»
mości narzekać nie potrzeba Do-
dni należy, te dziennik bostoński

„The Christian Science Monitor",
takcie zajął się Skrzytskim bej
1 bardziej. szczegółowo.
O cóż więc chodzi? Chodst o to
dzienniki .prowincjonalne nie 
we

(Wwil   

 

    

* Najbardziej błądzą pesymiści,

gdy czarne okulary zwrócone na

teraźniejszość, przefarbowują na

różowo, by wydać sąd o przeszło-

ści. Niema większego bałamuc.

twa nad tę często słyszaną zwrot

kę, że dawniej lepiej było, Mo-

tna tak twierdzić jedynie w za-

stosowaniu do jakiegoś drobne-

go odłamku w dziejach, do pap

nego szczególnego momentu w

pownem miejscu i pod pewnym

specjalnym względem. Obraz

większych i pełniejszych okre-

sów historycznych zawsze kłam

temu zadaje. Otwórzmy np.

książkę dziejów Anglji, która

jest dziś bezsprzecznie krajem o

przodującej kulturze i o napraw

dę rozwiniętych swobodach oby-

watelakich. Nie szukajmy po-

równania z jakąś odległą epoką,

wystarczy zestawienie obecnego

stanu rzeczy z tem, jak rzeczyte

wyglądały przed stu laty.

Londyn nazywano w XVII

stuleciu „miastem szubienice".

Istotnie którędy by się nie

wjeżdzało do ówczesnej stolicy

Anglii, wypadało nieodmiennie

przebywać drogę prowadzącą

pomiędzy dwoma rzędami wisiel.

ców. Na szubięnicach nigdy pu-

sto nie było. Według świadce-

twa pisarzy z tego czasu stale

kołysały się na nich ciała ludz-

kie, często już w stanie zupełne-

go rozkładu. Nie zdejmowano

trupa - dla postrachu aż do

przybycia nowego  „lokatora".

Postrach ten jednak nie działał.

Z nastaniem zmroku zbóje poza-

miejscy uwiązywali spokojnie

cugle swych koni u ogrodzenia

Hyde Parku i puszczali się na

połów po zamożniejszych do-

mach. Młodzież z rodzin ary-

stokratyernych z nastaniem

zmroku zabawiała się biciem

wartowników miejskich i kale-

czeniem przechodniów. Czynił

tak „dla rozrywki". W niektó-

rych dzielnicach stolicy, co tuze-

ci dom był szynkownią a w ok-

nach widywało się takie napisy.

„Upić nę tu można za „penny"
a upić się z dodatkiem słomy na
barłog za dwa pensy." .Szuler-
stwo grasowało we wszystkich

| sferach społeczeństwa. Z ogrom»
ną namiętnością oddawały mu
się kobiety. Pijaństwo i rozpu›
sta doprowadzały ludziz warstw
zamożnych do zupełnego fizycz-
nego niedołęstwa w wieku lat
czterdziestu. Warstwy ludowe
cierpiały nędzę, na którą szuka-
ty pociechy w wódce a dziec! wy-
chowywały się wśród odratają-
cego brudu i przykładów cyniz-
mu. Czasom naszym daleko je-
szcze do doskonałości, ale czyż
nie nabierają blasku przy tem
zestawieniu?

J. M. P.

O PRASIE

wspomniały o Skrzyńsiem ami słów
kiem; mamy  szesstę doskonały
przykład w Dotroft Ale pamięta
naley, że dzienniki prowincjonal-
ne odgrywnię w polityce taką sa-
mą rolę, jak burmistrz w towaray«
stwie, gdzieś w zapadioj Pipidów.
ce, lub w Odrzykoniu...
Dziennik prowincjonalne, a do

tych należy zaliczać detroleice, chi
cagoskie, 1 wychodsące w innych
miejscowościach na zachodzie... po
mijają wszystkie sprawy, nie wcho
dsą06 w zakros działalności lokal-
nej. Inna rzecz, gdy naprzykład
przyjedzie taki Briand, lub Foch,
csy jakiś inny dygnitarz -z euro.
pojskiego kraju, a który ma Bit
ro Informacyjne w Nowym Yorku,
z odpowiednim kierownikiem na
czele 1 posiadającym rozlegie sto-
sunki 1 znajomości w prasie, oras
w głównych agencjach prasowych...
Wtedy wszystko, co plszo się -

pisze się na zamówienie, w często
pod dyktando kierownika odnośne.
go blurs.
To też te smutne, choć skiszne

refloksje należałoby sklerować w
innym kjerunku, a mfanowicte w
kierunku tworzenia nieoficjalnych
blur prasowych, aby za pomocy
stosunków 1 znajomośc gdy zda-
rzy się okazja, umieć to wszystko

 

odpowiednio 1... umiejętnio wyko-
reysta¢
Z badań nie nie utkamy... Tu

trzeba sprytu -- 1 czynu - jak
powiedział poeta, gdy narszle nie
ma jeszczo oficjalnego Blura Pra-
sowogo.

 
W komisarjacie o Polsce

- Dlaczegoś ukradł Ameryka
ninowi woreczek z polską srebr-
ną monetą?

- Panie naczelniku, nie chcia-
łem, żeby te złote wywoził z kra-
ju, bo poco się mają  nędzoi
murzyni i inne patagończyki z
naszej monety naśmiewać,
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Firma tkacka w Holyoke,

Mass., obniża skalę płacy

Za przykładem przędzalń w
Lawrence, Mass., idą też firmy
tkackie w innych miastach i za-
prowadzają u siebie zniżkę skali
wynagrodzenfowej. Zniżka od-
biła się teś echem w Holyoke,
Mass., gdzie firma tkacka "Ger-
mania" |zawladomila -robotnl-
ków, że z dniem 3-go sierpnia
płaca tkackich robotników zo-
stanie obniżona o dziesięć pro-
cent. Nowem zarządzeniem zo-
stało dotkniętych ośmiuset ro-
botników.
 

Czyżby kryzys strajku wę-

glowego przeminął?

Właściciele kopalń zapropo-
nowdli przedstawicielom górni-
ków, obradującym obecnie w
Atlantic City nad sprawą żąda-
nej podwyżki płacy i innych wa-
znych dla nich postulatów, by
pozostali przy pracy po pierw-
szym › wrześniu, kledy to koń-
czy się umowa, bez względu na
to, czy nowy kontrakt zostanie
podpisany lub nie i ażeby spra-
wę sporną oddać pod arbitraż,
Sami górnicy mieli podobno
oznajmić, że ich organizacja
niema dotychczas konkretnych
planów co do zapowiedzianego
strajku i że z ich strony takie
niebezpieczeństwo nie grozi kra-
jowi. .
 

Robotnicy w Brooklynie od-

noszą zwycięstwo

Związek przedsiębiorstw -w
lynie, "Iron Trades Association"
poniósł porażkę w planowanym
zamiarze obniżenia skali płacy
robotnikom, z równoczesnem
planowaniem przedłużenia dnia
pracy Solidarne -stanowisko

w popsuło szykl zaku-
som przedsiębiorców, Czterdzie-
sto-ośmio-godzinny dzień pracy
przemyśle żelaznym w Brook.
nie zobowiązuje nadal, Płaca
pozostała ta sama. Właściciele
fabryk byli zmuszeni podpisać
nową umowę zUnją "Architec-
tural Iron, Bronze & Structural
Workers", która świadczy o zu.
pełnem zwycięstwie robotników.
 

Stanowa Konwencja Amery-

kańskiej Fedenql Pracy od-
będzie się w Schenectady,

N. Y., 24-go sierpnia

Liczne oddziały Amerykań-
sklej Federacji Pracy w stanie
New York rozpoczęły obecnie
wybierać delegatów na Stano-
wą Konwencję tejże Federacji,
która odbędzie s'ę w mieście
Schenęctady, N. Y., w dniu 24-
go sierpnia. Na konwencji bę-
dzie podniesłony szereg bardzo
ważnych spraw, jak odszkodo-
wanie robotnicze za nieszczęśli-
we wypadki podczas pracy, zor-
ganizowanie robotników, nie
należących dotychczas do żad-

Gorsini oiocz
---
Foreign Information Bureau

(BIURO INFORMACYJNE)
225 E. Street, New York, N. Y.

pierwsze. siętro
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AMERYKANSKA FEDERACJA PRACY PRZYRZEKA

GORNIKOM POPARCIE

Po otrzymaniu zapewnienia, że pół miljona człon

ków Amerykańskiej Federacji Pracy obiecało poparcie
górnikom, przedstawiciele tychże wznowili z większą, niż

poprzednio energją żądania przyznania górnikom w za-
głębiu twardego węgla podwyżki płacy i zaprowadzenia

systemu "Check Off", który polega na tem, że kompanja

ściąga przy wypłacie wkładkę górnika do unii i takową

do głównego przesyła zarządu. Konferencja komisji roz-
jemczej w Atlantic City stoi jednak dotychczas na mar-

wym punkcie. Przedstawiciele górników nie zrażają się
jednak chwilową niemożliwością wdojściu do porozumie-
nia i mają nadzieję, że prędzej lub później żądania ich

uwieńczą się pomyślnym rezultatem. Prezydent Federa-

cji Pracy w stanie Pennsylvania, James H. Maurer prey
rzekł górnikom wszelką pomoc moralną i materjalną w
ich walce z kompanjami węglowemi.

nych związków, połączenie untj

na tle przemysłowem oraz orga-

nizacja Stanowej Partji Pracy,

W lokalach poszczególnych od»

działów Amerykańskiej Federa-

cji Pracy toczą się już obecnie

narady nad tymi sprawami, ce/

lem zupełnego przygotowania

tematów, nad którymi konwen-

cja będzie obradować. Odłam

radykalny planuje poruszenie

sprawy stworzenia klasowej or-
ganizacji politycznej.

Rozwój rolnictwa w stanie

Kansas

Farmerzy w stanie Kansas
idą z duchem czasu i wprowa-
dzają coraz to większą ość ma-
szyn rolniczych oraz siłę elek-
tryczną do uprawy roli.
roczne zbiory były tak świetne,
że farmerzy są bogaci i nie po-
życzają na przednówku, jak to
zwykle o tej bywa porze. Zbio-
ry pszenicy będą w tym roku o
połowę mniejsze, niż w roku
ubiegłym, Zbiory natomiast ży-
ta są olbrzymie. Wynoszą naj-
mniej 158,000,000 buszll, czyli
tyle, ile w roku zeszłym, Z ow-
tem I jęczmieniem jest nieco go-
rzej. Wyższe ceny za pezenicę
wyrównają niedobór. -Farme-
rom w południowo-zachodniej
części stanu Kansas płacą od
$1.45 do $1.50 za buszel pozeni-
cy. Na podstawie tego oblicze-
nia wynika, że pszenica w tym
roku przyniesie farmerom oko-
ło $111,199,000 w stosunku do
$168,718,000, otrzymanych w
roku ubiegłym. Zyto w roku
1924 przyniosło -$108,300,000,
W roku 1925 przyniesie
$126,000,000.

@

Zbiory rolne przyniosą far

merom $10,000,000,000

 

 

0. E. Bradfute, prezydent
"American Farm Bureau Fede-
ration" jest tego zdania, że te-
goroczne zbiory rolne przynio-
są farmerom w Stanach Zjed=
noczonych dziesięć bllfonów do-
larow

_

dochodów. Obliczenie
swoje opiera Bradfute na do-
tychczasowych raportach, na-
desłanych ze wszystkich stron
kraju do głównego biura w
Chicago, TI.
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(Cigg dalszy).
+ Attelmayer ręką machnął: »
- C'udby był... cud!... Chmury

1dgna nas. . . Byle się bronić mężnie do 0-

statka .... .

- Tyś dzielny jest - rzekł Łącki

wzruszony - gdyby takich więcej, a stał-

by się cud. ,
Mówiąc to rękę na ramieniu mu po-

łożył. .
Attelmayer zaś rękę sędziwego wodza

pochwycił, ucałował i śpiesznie wybiegł z

sali.
Od tej chwili nie spoczął. Był wszę

dzie i wszystkiego pilnował, a jeszcze tej

że nocymiał uciechę. .

Zimorowicz bowiem, po naradzie o-

wej, wydał natychmiast rozkaz, iżby-”przez

bramy miejskie nie przepuszczano nikogo,

chyba za jego własnemzezwoleniem. Attel

mayer był u wszystkich bram, przestrzega-

jąc, aby rozkaz spełniono; gdy zaś nad ra-

nem w stronę rynku Wracał, spostrzegł, w

otoczeniu licznego pocztu pachołlków, kil-

ka wyładowanych furgonów i plckna'ko-

lasę, dążącą za miasto. Miał z sobą kilku

zdawna znajomych drabów, którzy też na

dany znak obskoczyli kolasę.
- Stój! - krzyknął groźnie Attelma-

yer.
" Przez okno karocy wygląduełąblzda.

zalękniona twarz doktora Anczewskiego.

- Ja! ha! - zaśmiał się drab -- kro-

lewski doktor... który Gretę do króle

stwa niebieskiego wprowadził... Swoim

zwyczajem pan konsul zmyka...
- Z drogi! - wrzasnął doktor - to

napaść! co to znaczy? .

- Znaczy - odparł Attelmayer - że

Wasza Miłość, jeśli jechać chce sam, ,tq

może dozwolę, ale. dworzanie

-

waszmości

zostaną . . .
- Jak śmiesz? - krzyczał doktor. -

Na ratusz z nim! - dodał, zwracając się do

pachołków. , .

- Radzę ostrożnie. .. - wma-ul At-

telmayer - przy bramach strat stoi i nie

"puści: .. A pachołkowie wasi rady mi nie

dadzą.. . Będzie zaś wstyd, gdy się nara-

tuszu dowiedzą, jako doktor królewski i

rajca miejski z uszczerbkiem .godnoqqx

swej zmyka. Radzę więc hałasu nie czynić,

pachołkówswoich pod moją komendę od:

dać, a samemu, jeśli wola, za miasto. . .

Waszej Miłości w tem oblężeniu nie było-

by pociechy. . . więc z Bogiem!

Rad nie rad, pan Anczewski

-

musiał

pogodzić się z losem i wytargowawszy Jesz:

eze trzech pachołków do strzeżenia furgo-

nów, resztę pozostawił, a sam ujechał, prze

prowadzony przez Altelmayera, któremu

Zimorowicz znak wydał, iżby go żołdacy

miejscy słuchali.
- Macie szczęście - rzekł mu na po-

żegnanie Attelmayer - żeście na mnie tra-

fili. Inaczej z podróży nic... Nie

czonoby was. A ja mam litość nad wa:

szym bladym strachem i czynię to. . . bo

mi tak Greta stara każe... Jedźcie z Bo-

giem!
W parę dni potem Lwów dokoła o-

saczony był żywym murem pohańców.

Rozłożyli się oni trzema obozami: turecki
był od wschodu, multańsko-wołoski od po-
łudnia, a kozacki na północ. Liczono, że
samych Tatarów było z ośmdziesiąt tysię-
cy, Turków z piętnaście, a z ośm tysięcy
doroszeńkowych serdeniat. Naokoło mia-
sta usypali szańce i załoczyli działa na gó-
rze Szembekowej i pod św. Jurem i na uli-
cy Gliniańskiej; tarany podsunęli pod mu
ry i rozpóczęli szturm. Dzień i noc grzmia
ły działa, ogromne kule żelazne padały na
ulice, jak deszcz z nieba. Popłoch stał się
okrutny; do otwartych świątyń tłoczyły
się niewiastyi dzieci z jękiem a krzykiem,
którego zatłumić nie mógł ani odgłos dzwo-
nów, ani śpiew procesji, przechodzących z
rozwiniętemi chorągwiami przez ulice dla
uspokojenia strwożonego ludu. Sądny
dzień nastał. Przy bramie Halickiej naj-
gorsza była walka. Turcy uderzyli na nią
z wściekłością. Zdobywszy i zająwszy po-
bliskie domostwa,tłumem wdzierali się na
dachy.

Attelmayer, który tam z gromadką
swoją, owymi pachołkami |Anczewskiego
nieco pomnożoną, opoda) stał, ujrzał z
przerażeniem na owych dachach mnóstwo
Turków. Cisnęli się, jak wściekli, popy-
chając siebie wzajem, a krzycząc w nie-

 

sy niewierne, ziemia
_drab i' zapamiętale

  
 

 

strzelał do nich z muszkietu. Ale strzały
te snadź im szkody nie czyniły, bo pohań-
cy śmieli się, wygrażając. A na dachu był
ich już cały tłum. ,

Gdy wtem, jakby w wysłuchaniu klą-
twy Attelmayerowej, stał się cud.

Ozwał się nagle okrutny łomot i
trzask... Dachy na owych domostwach
zachwiały się, w jedną pochyliły stronę i
w mgnieniu oka zapadły w głąb... Tłum
Turków zmilkł, zakołysałsię i runął wśród
chmury kurzawy. A teraz poza bramą o-
zwały się straszliwe jęki, skowyczenia, wy-
cia....
- Za mną! - krzyczał Attelmayer ku

swoim i parł się przez bramę. £
Skoczyli tam i inni lepiej uzbrojeni

Łąckiego żołnierze i pruli się przez szeregi
tą nagłą wycieczką spłoszonych pohańców,

aż do ich baterji,

-

Attelmayerowi, który
naprzód leciał, zdawało się, że oślepł, bo ku
rzawa z owych zawalonych domów, zasła-
niała wszystko, Słyszał jeno dzikie wrza-
ski i siekł bez pamięci na prawo i lewo.
Dotarto aż do baterji, kilka dział zwalono,
kilka Turcy w popłochu
uciekli, gnani ognistemi kulami, ścieląc
trupami drogę.

" Wnet zatrąbiono do odwrotu, szturm
był odparty. Lecz niebawem zaczął się w
stronie Górnego Zamku, którego strzegła
nieliczna Sieniawskiego piechota.
- Chałupę Grety chcą zdobyć muzuł.

mańskie psy! - mruknął Attelmayer i
wnet tam ze swoimi pobieżał.

Ale gdy przybył, było już zapóźno .. .
Lękiem zdjęta piechota owa, widząc z gó-
ry, jako w rozmaitych częściach miasta
wszczyna się walka i wybuchają ognie -
mniemając przeto, że miasto zdobyte i w
perzynę się obraca, po krótkiej walce zle-
ciała ze stromej skały i poszła w bezładną
rozsypkę. .. -Górny, zamek opanowali
Turcy...

Była już noc późna, gdy zmilkły dzia:
ła i ustał bój. Attelmayer nie wracał już
do miasta, lecz ukrywszy swoją gromadkę
w zaroślach, sam odszedł, legł na ziemi i
wpatrzył się swoim zwyczajem w niebo.
Gwiazdy świeciły jasno: zdawały się we-
selić i mrugać ku niemu figlarnie; poza
bliższemi, wpatrzone jego oko dostrzegało
całe miljony i miljony innych, mniejszych,
które, to przebłyskiwały, to tonęty w prze
źroczystej mgle. A ponad głównem obo-
zowiskiem tureckiem zakreślał się jasno,
wyraźnie półksiężyc, jakby samo niebo
stroiło się dzisiaj w znak zwycięski Maho-
meta. . .

Attelmayer żachnął się i porwał z
miejsca.

Z wyżyny, na której stał, widział całe
miasto, czarne, ponure, milczące teraz jak
grób. Ponad niem unosiły się ciężkie opa
ry i szła stamtąd ostra woń krwi...

- Jutro - pomyślał Attelmayer -
jutro o tej porze, kamień na kamieniu nie
zostanie..., zgliszcza jeno i trupy.. .

I w mgnieniu oka, jakto bywa, gdy
cała dusza ludzka w jednej skupi się my-
śli, ujrzał ten Lwów takim, jakim bywał w
dniach radośnych, w nim zaś siebie mło-
dzieniaszkiem swawolnym... Ujrzał ra-
dości swe i smutki, i gorycze i nędze, i do-
brych i złych ludzi, i swoją Gretę biedną,
której chałupa rozwalona na poły, stała
tam, u jego stóp, opuszczona . .

Poczuł łzy pod powieką i ramiona
przed siebie wyciągnął.

- Ukochane miasto moje! . . . - sze-
pnął - co z ciebie jutro. . . co z ciebie! ...

. Wstrząsnął ramionami, jakby ciężką
zmorę z siebie zwalić chciał.
- Zginąć przedtem - rzekł - byle

nie patrzeć. . .
Przyszedł mu na myśl Jankowski i u-

śmiechnął się:

- A to będzie - dodał.istna śmierć
rycerska bez chwały. . . bo tu i trupów na-
szych w zaroślach nie odnajdzie nikt...
nikt też nie pomyśli o drabie. ..

Wnet zbudził śpiących towarzyszy.
- Chodźcie! - rzekł cicho - na Gór

nym Zamku jeno ich garstka . . , śpią i chra
Pią... Wpadniemy na nich, wymordu
jem do nogi i Zamek nasz! .. ,

I poszli, a raczej pełzali w górę, ci-
cho, wśród zarośli, aż wypełzli na sam
szczyt. . . *
_ Attelmayer dał znak...  Zerwali się,
i nagle, czyniąc larum straszne, wpadli na
śpiących . .. >

(Ciąg dalszy nastąpi).
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DNIA 6-00 SIERPNIA, N
19-23 St. Marks Place, o godzi

DNIA 7-GO SIERPNIA, L

Narodowy, 261 Driggs Ave., o

sali nad pocztą. ›
DNIA 9-G0 SIERPNIA, L

wym.

DNIA 10-G0 SIERPNIA,

DNIA 23-G0 SIERPNIA, J
w sali Domu Narodowego Pol

DNIA, 23-00 SIERPNIA,
DNIA 23-00 SIERPNIA,
DNIA, 25-00 SIERPNIA,

DNIA 30-GO SIERPNIA,

  

OBCHODY SIERPNIOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 6-GO SIERPNIA, FILADELFJA, PA, Dom Polski,
211 Fairmount ave., o godzinie 8-ej wieczorem.

DNIA 6.GO SIERPNIA, GILBERTVILLE, MASS.

DNIA 8-00 SIERPNIA, PASSAIC, N. J., w sali Macięga,
na 3.0] ulicy o godz. 7-ej wieczorem.

DNIA 8-G0 SIERPNIA, BROOKLYN-GREENPOJNT, Dom

DNIA 9-G0 SIERPNIA, FILADELFJA, (Nicetown),
Pułaskiego, Hunting Park i Germantown ave., godz. 7-ma wiecz.

DNIA 9-G0 SIERPNIA, BUFFALO, N. Y.
DNIA 9-GO SIERPNIA, MOOSUP, CONN., o godz. 2-0) pp. w

DNIA 9-00 SIERPNIA, BAYONNE, N. J., w szkole publicze
nej, 26.ta ulica, o godzinie 3-e] popołudniu.

Pawła, 1708 E, Baltimore Street, o godzinie 7-ej wieczorem.
DNIA 11-G0 SIERPNIA, NEW BRITAIN, CONN.
DNIA 16-00 SIERPNIA, DTICA, w. Y.

DNIA 16-G0 SIERPNIA, NEWARK, N. J., Klub Polski O-
światowy, 265 Court St. o godz. 3 popoł.

DNIA 23-00 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-
torjum przy Green Lane I St. David's Str. o godz. 2:30 popoł.

DNIA 30-G0 SIERPNIA, HARRISON, N. J.

Komftety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob»
chody w swolch kolonjach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złęczo-
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

z

EW YORK. - Dom Narodowy,
nie 8-ej wieczorem.

AWRENCE, MASS.

godz. 7:30 wieczorem.
Sala

INDEN, N. J., w Domu Narodo-

BALTIMORE, MD., w sali św.

AMAICA, L. l., o godz. 3:30 pop.
sklego.

FALL RIVER, MASS.
NEW BEDFORD, MASS.
BOSTON, MAS$.

TAUNTON, MASS.

 
 

Wiadomości z Polski

 
GRA 0 WPŁYWY NA

BAŁTYKU

WARSZAWA. - Z Kowna do
noszą: Prasa litewska w zdener-
wowanym tonie przyznaje, że w
państwach bałtyckich preewaty-
ły ostatecznie wpływy polskie,
gdyż dyplomacja polska nie do-
puściła do planowanej konferen
cji wszystkich państw bałtyc-
kich z udziałem Litwy, a bez u-
działu Polski - dopóki się nie
odbędzie konferencja państw bał
tyckich z udziałem Polski ale
bez Litwy.

Litewska prasa przyznaje, że
fuż dziś wiadomem jest, iż dzięki
stanowisku ministra spraw za-
granicznych Estonji p. Puszty,
przy cichem poparciu Fińlandji
- Łotwa będzie wy-
rzec się tej zdawna planowanej
konferencji.
 

POWSTANCY BIAŁORUSCY
BIJA BOLSZEWIKGW
 

WILNO. - Z Mifiska .dono-
szą: Powstańcy biatoruscy do-
konali napadu na stację Kalin-
kowicze w rejonie Homla. W
czasie napadu zabity został so-
wiecki komisarz Uzdan i trzech
agentów czrozwyczajki.

Oddział karny, wysłany z Rze
czycy, wpadł w zasadzkę. Wywią
zała się krwawa walka, która
trwała pełnych sześć godzin. W
rezultacie bolszewicy zostali roz
bici, Komunistów wymordowa-
no, resztę bolszewickich żołnie-
rzy białorusinów wcielono do
szeregów powstańczych.
Oddziałem białoruskich pow-

stańców dowodził znany party-
zant Morow, znany z bezwzglę-
dnego postępowania z bolszewi«
kami, były carski oficer, na któ-
rego głowę homelskie G. P. U.
wyznaczyło swego czasudwa ty-
siące rubli w złocie.
Po rozbięiu sowieckiego od-

działu powstańcy zapadli w la-
sy w okolicy Mozyrza. „A

Za oddziałem Morowa wysła-
no w pościg dwa pułki kawalerji,
jeden pułk piechoty i gęsto obsa-
dzoną pancerkę.
 

NAUKOWO DOSWIADCZAL
NE ZAKLADY ROLNICZE
 

WARSZAWA. - Na czele po-
stępów, dokonanych w sposo-
bach pracy na roli - kroczą spe-
cjalne zakłady faukowo - do-
świadczalne.

Rolnictwo nasze posiada zgó-
rą 40 tego rodzaju placówek.
Państwo powołało do życia 5

zakładów o charakterze | zada-

niach naukowo - doświadczal-
nych. Na czele ich stoi Nauko-
wy Instytut Gospodarstwa Wiej
skiego w Puławach, od niejakie-
go czasu zunifikowany z Insty-
tut@m Naukowym Bydgoskim w

Brooklyn i okolica
Kłopoty Yellow TaxicabCorporationNajwiększa firma operującatysiące taxówek, nietylko w NowYorku, ale i w innych miastach,jest w sytuacji nie do pozazdro-szczenia.Szoferzy taxówek znani są ztego, że pędzą jak szaleni po uli-cach, nie zwracając wiele uwa-gi na przechodniów i inne samo-chody, co naturalnie jest powo-dem licznych wypadków. W 0-becnej chwili w New Yorku iBrooklynie jest wniesionych 38skarg sądowych o odszkodowa-nie przeciw powyższej firmie naogólną sumę $390,000, nie liczącnaturalnie mniejszych spraw, jakie firma ta ma dziesiątki ty-godniowo.Pomiędzy innymi wnjęśli skargi: Franciszek Faranek o $60,-000; Matylda Wojan o $10,000i Mateusz Zebrowski o $25,000.PoszukiwaniePani Julja Wyszyńska, za-mieszkała przy 556-83cia ulica,Bay Ridge, zawiadomiła policjęo zaginięciu swego syna Fran-ciszka, lat 17, który wyszediszyz domu w sobotę, dotychczas niewrócił, Miał on na sobie niebles-kle upranie i kapelusz słomko-wy, w 154 funty, wysoki 5stóp i 6cali."Pani Wyszyńska jest w obawie, że mógł go spotkać jakiśwypadek. . Sol i małżeństwo Niekatdy może sobie wyobre-ża, jak ważną rolę gra gol w przeciętnem małżeństwie, a specjal.nie u nowożeńców.Augelo Mimone, syn stonecz-nych Włoch, pobrał się przed 2-ma miesiącami z rodaczką swą,piękną Katarzyną Giaegbbe zHammonton, N. J.Ponieważ Katarzyna zapom-niała posolić kartofle, wynikłaigdzy mlodem

 

 

" sraonick 6

żatek: Jeżeli chcecie mieć spokój w domu i zadowolonego mę-ża, to nie zapominajcie używaćsoli, tylko, naturalnie, zkowaniem. 0.
Zadniogikm ' a

Z powodu licznych wypadków
w czasie letnim pokąsania przez
psów w Queens, policja otrzyma»
ła nakaz aresztowania wszyst-
kich właścicieli, których psy la-
tają bez kagańców. W każdy
dzień prawie policja aresstuje
kilku niestosujących się do wy-
danych przepisów i w dodatku
do kłopotów z tem połączonych,
aresztowani muszą płacić kary,
pieniężne. >
Onegdaj zaptacill po kilkanaé.

cie dolarów:  Julja Rakowska,
106 Clinton Ave., Janina Wanna,
17 Clermont Ave. i Władysław
Wiśnicki, 85 Broad St., wszyscy,
z Maspeth.

Nauka języka polskiego G1£
dzieci w szkole św. Krzyża, 161
15-ta ulica, w South Brookly»
nie, N. Y. odbywa się w środy
1 piątki od godziny 9-ef rano do
12-e) w południe. Nauki udziela
ks. W. Trzepierczyński.

 

 
Z, powodu mego wyjazdu do

Yonkers, N. Y., w niedzielę, dnia
2-go sierpnia, br. nabożeństwa
w kościele św. Krzyża, w South
Brooklynie, N. Y. nie będzie.

Ks. W. Trzepterczyńskt,

KALENDARZYK ZABAW

9 Sierpnie, POknk Tow. Brat. Pom.Wolnych Polsków i Tow. Mazi Ko-w Natlonki Parku w

u

Msepeth, 1. »21 Koncert 1 Dai Tow. śpiewaz i .on Zygmunta".16 Stycznia, 1928 r. Maskarada Tow. dp.„Drwon Zremunta".

POLSCY LEKARZE !
 

Telefon: Grosapolnt 78.
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. Y.

 
jedną całość. Nieco Inny zakres
badań prowadzi Państwowa Sta-
cja Botaniczno - Rolnicza we
Lwowie, a jeszcze |szezuplejsze
ramy pracy - pozostawione są
polom doświadczalnym w Pozna-
niu ! w Sklerniewicach, - Poza
tą naczelną grupą ognisk, po-
święconych pracy naukowo - do-
świadczalnej - stoi cały szereg
placówek, pozostających pod kie
rownictwem instytucji komunal-
nych i społecznych.

Niektóre z tych ognisk, sta-
nowiące chlubną zdobycz nasze-
go rolnictwa - będą demonstro-
wane wobec gości, przybywają
cych do nas na międzynarodowy
kongres rolniczy.
 

ZALESIENIE NIEUZYTEOW

ŁÓDZ. - Sejmik Łódzki przy
stępuje energicznie do zalesienia
nieużytków. Ustalono, że jest
ich ogółem w powiecie 4 tys.
mofgów, w czem 2%, tys. plas-
ków lotnych. Zalesianie ich wy
maga oczywiście dłuższego o-
kresu czasu. Z braku gruntów
własnych, sejmik uzyskał od dy-
rekcji lasów państwowych zgo-
dę na zakładanie szkółek sejmi-
kowych w jej lasach. Założono
już 4 szkółki na 75 akrach, a za-
kinda się obecnie jeszcze dwie
na 100 akrach, zaś z nich do koń
ca r. b. ma być zalesionych 1,800
zgórą morgów nieużytków, Nad-
to na 6 morgach założono trzy
plantacje wikliny i postanowlo-
no obecnie założyć jeszcze wiele

obsypiska rzeczne i piaski lotne
na 150 morgach drobnej własno-
ści. Na cele te sejmik zaciąga

Gospodarstwa Krajowego. ;
 

SOWIETY CHCĄ MIEG KON-
SULATY WE LWOWIE

1 W GDANSKU
 

, Ze strony rządu Sowietów
czyniony jest nacisk, aby rząd
polski zgodził się na otwarcie
"konsulatów rosyjskich we Lwo-
wie 1 Gdańsku.
Rząd Sowietów uzależnia po-

dobno ratyfikację _konwencji
konsularnej polsko-rosyjskiej od
tego, czy rząd polski da w nai-

bliższym czasie zezwolenie na

 nych konsulatów.

 

nowych, a nadto zalesić wikllnq‘

pożyczkę 100 tys. zł w Banku |

utworzenie wyżej _wspomnia-

 

kłótnia, podczas której gorącej
krwi Angelo dał swej połowicy
wykład, że jeżeli nie umie goto-
wać, nie powinna się żenić. To
tak wpłynęło na panią Mimone,
że wypiła flaszeczkę jodyny,
chcąc ze wszystkiem skończyć
raz na zawsze. Opatrzność jed-
nak do tego nie dopuściła, sąsie-
dzi przywołali lekarza, który wy
pompował truciznę z żołądka Ka
tarzyny I uratował jej życie. Ro
dzice jej dowiedziawszy się, -
przyszli i dali Angeli tak dobit-
ną naukę, jak się powinno ob-
chodzić z żoną, że Angelo leży
pobity w domu, a teściowie w
areszcie, Za kilka dni ma nastą-
pić dalszy ciąg dramatu w są-
dzie,

Przestroga dla młodych mę 

pom. Manhattan Ave. t su
POTRKE, ,i po7INnkTw

. Gryta dopiero "wróci x kuryaat nów ave

 
Telefon Huguwnot 0196,
8. M. Lewandowski, M. D.
Gobznr UREDOWE:
od 1 do 1 po pol. i od € do
YoaTask

707 Fourth Avenue,
Brooklyn, N.  
---_Ą

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biore w Brooklynie:

663 Leonard 84 116 North oth ot,

aura. x & WPrzew
5

 

40 rame,
& ¢ heii %i 6 Pm

Telephone: Greenpoint 3408, tris,
_-_nooonnn
Triston, Stage 1318
HENRYK SOKAL M. D,

343 South Third Street
blake Union Avenue
Brooklyn, N. ¥,

    
 
 

 

172 suknie z tub silks, printed
crepe, Crepe De Chine, Geor-
gotte, crepe i satins. Sprzeda-
wane od $10. do $12.95.
SPECJALNA CENA

$6.95

Numory 0d 16 do. 52
  

GREENPOINT DEPT. STORE

783-791 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

WYPRZEDAJENY

214 Sukien z materjałów prak

nych, jak francuski Voile, jedwab

wyciskąny, i inne nowości,

Sprzedawane od $5.00 do $10.00

SPECJALNA CENA_

$9.98

Numery od 16 do 54

206 sukien lopszego gatunku
Crepe satins, Crepe De Chine,

Feile Crepe i Georgette.
Sprzedawane od $12.95 do

do $22.50
SPECJALNA CENA

$10.95

Numery od 16 do 50, -
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Echa z OsadPolskich w Ameryce

  
   

BUFFALO, N. Y.
 

Bójka na chrzcinach

Mówią, że wesele nie obejdzie
sig bez bójki, a tu i na chrze
nach Jerzy Karasin, z pn. 103
Mills St rzekomo miał wszcząć
kłótnię z panią Kazimiery Jaru-
szewską, z pn. 184 East Eagle St.
po której doszło do hójki i ro-
zumie się kobieta została poko-
nana. Pokrzywdzona zeznawała
że Karasin chciał ją obalić na
ziemię. Chrzciny odbywały się
w domu pani Marji Małkiewicz,
pn. 106 Ashley St, 19-go lipca.
Karasin twierdził stając wczoraj
w sądzie oskarżony o pobicie pa-
ni Jaruszewskiej, że kobieta by-
łn pijana, Jaruszewska oświad-
czyła, adwokatowi  oskarzonego,
iż nie była pijana, ponieważ nie
pije upajających napojów tylko
"soft drink." Karasin natomiast
przyznał się, że "pociągnął" so-
bie kilka -"moonshinów" na
chrzeinach, lecz to nie wystar-
czało, by aż miał być pijany.
Zeznawał on, że bójka była po-
między bortnikiem i nią osobna.

Sędzia uznał jednak oskarżo-
nego winnym i skazał go na $10
kary.

 

BUFFALO, N. Y.

Rodzina Kosmowskiego bę-
dzie broniła go przed

karą śmierci

Michał Kosmowski, morderca
pannyMildred Durkee, dziewię-
tnastoletniej kelnerki, siedzi w
celi więziennej, czekając na ra-
port ławy wielkoprzysięgłych,
która dopiero we wrześniu roz-
pocznie swe obrady. Trzech
asystentów szeryfa Tylera pl- 

nuje go dniem 1 nocą, aby nie
popełnił samobójstw.
Kosmowski już stawał w są-

dzie miejskim, a -gdy sędzia
McLaughlin odczytał oskarże-
nie, aresztowany przyjął skar-
gę spokojnie, Kosmowski, wy-
pierając się winy, powiedział, że
jest niewinnym zarzutu bezpra-
wnego oszenia rewolweru.

Ojciec Michała, -Andrzej Kos-
mowski, staruszek farmer przy-
był na wstępne przesłuchy.

Spotkał się z synem na kuryta?

rzu salf" sądowej. Z ojcem

przybyli bracia Kosmowskiego,

Jan i Józef:

"Nie mogę zrozumieć, dlacze-

go Michał dopuścił się tej zbro-

dni", rzekł Andrzej Kosmowski.

Nigdy nie rozmawiał o zamor-

dowanej i nikt z członków ro-

dziny nie wiedział o jego stycz-

ności z nią. Cała rodzina sta-

nie przy nim i o ilo nasze fun-

dusze starczą, starać się będzie-

my, aby go uratować od strace-

nia na krześle elektrycznem.

Jedynie raz zbłądził, gdy skradł

mi $12,000, za co już odpokuto-

wał w stanowem więzieniu."

Kosmowski wyraził wielki żal,

że zamordował swoją kochankę

Mildred, jak się wyraził do pra-

cowników w więzieniu, -Zwalt

wszelką winę na Jig Ur#
bańskiego, którego zł, I
chciał mu ją wykraść. Urbań-
ski był aresztowany wraz z Ko-
smowskim, ale skoro szeryf Ty-
ler zeznanie od Kosmowsklego
otrzymał, Urbańskiego puszczo-
no wolno.

Urbański także znajduje się
w niemiłem położeniu, gdyż mu-
sl. się wytłumaczyć swej żonie,

dlaczego zwracał uwagę na pan-

nę Mildred, skoro dopiero przed
trzema miesiącami się ożeni.

Cała sprawa powoli wykazu-
je, że „zamość tym powodem

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 
  

NEWARK

Wycieczka do „Cold Spring
x Lake" -

Kółko Samokształcenia Ada-

ma Mickiewicza urządza wycie-

orke do uroczej miejscowości, w

której jest zdrowa przeźroczy-

sta woda, zdatna do kąpieli dla

naszych gości. Wszystkich na-

szych gości prosimy, aby wzięli

kostjumy kąpielowe i kgpall sig

na łonie natury. Wyjazd będzie

w tę niedzielę o godzinie 10-ej

rano z Domu. Narodowego, 48

Beacon St. Podróż odbędzie się

autobusami na to specjalnie

pnygomwuuemi.

" Komitet

 

Piknik Weteranów Armii

» Polskiej

Już niedługo, bo w sobotę, dn.

1-go sierpnia odbędzie się wspa-

niały piknik Weteranów Armji

Polskiej, w Polskim Parku przy

Speedway i 16ej Ave., w Irving-

ton, N. J.

Wszyscy wiedzą, jak się bi

 

 

 

 

wią durni wojacy, przeto spo-
dziewać się można kilku tysięcy
zabawowlezow. Oprócz zabaw to
warzyskich, tańców,
itp., będzie rozegrany piękny
gramofon.

ASSAIC

Niniejszem zawiedamiam, że
posiedzenia Chóru Im. Jana Gal-
la, odbędzie się dnia 31-go lipca
br., o godzinie 8-ej wieczorem
w Domu Ludowym Polskim, 1-3
Monroe ul., Passaic, N. J. .£ po-
wodu ważnychspraw. Obecność
każdego członka jest wymaga-
na

Cześć Pieśni!
A Mnmlewlcz sekr. fin

KALENDARZYK ZABAW

 

 

 

1 sierpnia.: Pikośk, Placówki _Wstere-par Armje Polski, w =a "Fis" Spamasza Ro piło
but. sar tun-uln-

1 n-rm. zw.
tyj WeSw
głok Yara. wierd o

ile, Penik, Oniaada 11go w Pol
:: r.;:ks. pra npeodwlyi n.

    

«j po południu

 

 

Spieszcie wszysty!

JUTRO! * -JUTRO! JUTRO!

Staraniem Placówki, Weteranów Armji Polskiej

w Newarku -"/;

WSPANIAŁY PIKNIK

W SOBOTĘ, DNIA 1-G0 SIERPNIA, 1925‘

\ W POLSKIM PARKU. . a
przy Speedway Avo. | 16-0) ave,, Irving-tan,N de;

Niema to jak zebawa byłych wojaków! O tem waryicy wiedzą,
przeto spodziewamy sig Hesnego poparcia Polonii: Newarsktej"

cznej. Na programie oprócz zabaw towarzyskich, tańców i kontestów,

będzie ROZEGRANIE pięknego i drome'oGRAMOFONU.

   

KOMITET,

 

Telefon: Keansburg 316

G. Piekarska i

na dzień - tydzień tui

 

 
,”*W, pobliży: Board Walk

OCEAN VIEW HOTEL >-.:

R. "Sadowska (wikścieielkiy" *

Pierwstorzędna Restauracja i Kuchnia Pols
o seron - Sala dogodnana rebawy | tańce

« PINE VIEW AVENUE

Otwarte thiy seront"

 

- Pokoje do wynajęcia

   

morderstwa. Kosmowski poz-
mal pannę Mildred w knajpie i

Urbańskiego.
Zwłoki panny Durkee znale-

złono w krzakach w małym la-
sku poza miastem. Pochowano
je w rodzinnem miasteczku w
Hornell.

CHICAGO, ILL. W

Dwie Polki utraciły życie
w wypadku automobi-

lowym

Do wody dwanaście stóp gię-
bokiej wpadł w któ-
rym znajdowały się dwie pa-
nienki i dwaj ich przyjaciele. Dzie
wczęta utonęły, zaś koledzy
sami sig wyratowall Przybyli
na ratunek obywatele wyłowili
z Calumet kanału automobii, a
w nim zwłoki owych dwóch
dziewcząt, C1, którzy uszli z
życiem powiadają, Iż zaprosili
na przejażdżkę Marję Bosak, z
pn. 10733 Stevenson Ave. 1 Ro-
zalję Garbacz, z pn. 19735 Ste-
venson Ave. W drodze baterja
zesłabła 1 jechali oni bez świa-
tel na Keenen Ave. z szybkością
dziesięciu mil na godzinę. O-
stre jednak światła z muta ja-
«ącego w kierunku przeciwnym
oślepiły kierownika maszyny 1
ten skręcił w bok i wszyscy
wpadli do kanału dwanaście
stóp głębokiego. Widząc, że ra-
tunek dla dziewcząt jest wprost
niemożliwy, dwaj Ich koledzy
sami popłynęli do brzegu i wy-
szli z eksperymentu tego z ży-
clem.. Byll to: Karol Matuszek,

Mlat 26, z pn. 10643 Stevenson
Ave.›szofer i Franciszek Ketl-
czek, lat 22, z pn. 16 East 118th
St Wydostawszy się bezpiecz-
nie z wody obaj pobiegli do po-
bliskiego garażu, aby tam prosić
o pomoc.
 

FALL RIVER, MASS. *
 

Zabil Poll' w przeddzień jej
ślubu i popełniłmnobómwo

zkani Max-jl kiej
było sceną osobliwej tragedii,
kiedy Karol Miranowicz, lat 30,
wykonał zamach na Helenę Osi-
kiewiez, lat 20 liczącą swą byłą
narzeczoną, której ślub z innym
mężczyzną miał się odbyć dziś
rano.

Dawszy do niej dwa strzały z
rewolweru, Miranowicz wyszedł
następnie do swego pokoju - i
tam wpakował sobie kulę w głó:
we. - Morderca zmarł natych-
miast, a ofiarę jego przewieziono
wkrótce-potem do szpitala, gdzie
stan jej uważany jest za bardzo
krytyczny. Pierwsza z kul prze-
szyła jej gardło, podczas gdy
druga trafiła ją w plecy i ugrzę-
zła wpiersiach.
Helena Osikiewicz była siostrą

żony Miranowicza, która
rla niedawno temu. &
Po śmierci żony -Miranowiez

śoiągnął do Ameryki siostrę jej
Helenę, z którą zamierzał sig ofe-
nić. zme .

Dzi po _przybyci do
Ameryki zaprzyjaźniła się jed-
nak z niejakim Romanem Domi:
narskim. Młodzi podobał się
sobie wzajemnie i wkrótce po-
stanowili pobnćsię. ©

NIEMIECKIEZAPASY
„ ZŁOTAWZRASTAJĄ

BERLIN, 30"pol.—Dr. Hjal-

fuu Schacht, -przewodniczący
państwowego bańku niemieckie
go w swem sprawozdaniu do
zarządu: wykonawczego, zwra-
ca uwagę na konieczność zwięk-

od niej się dowiedział, że znala'

cia swych zobowiązań.
Mimo tych ciężkich zobowią-

zań 1 niezbyt wielkiej nadwyżki

zdołał :powiększy

  

 

 

 

   

Poszukiwania Interesydo Sprzedania
(Information Wanted) (Breinass Opportunities). (Real Estate for Bala) |

 
BEUIRRKI w o jan

wywozu nad przywozem, rząd #7 wiod
br. zapasy 8290" Ha 

w banku państwowym o blisko
1,000,000,000 złotych marek, o-
koło $275,000,000 dol.

ZAWADOWEK |=

Zawiadamiam, że w przy-
szłą niedzielę, 2-go sierpnia od-
będzie się łączne posiedzenie lo-

 

cjalistów Polskich oraz człon-
ków Polskiego Klubu Obywatel-
sklego.

Sprawy, uchwalone 11-50 ma-

ja, zostaną wykonane w przy-

szłą niedzielę bez względu na

to ilu członków zgłosi się na po-

1 wobec tego 6

wszystkich jest konieczna.

Z bratniem pozdrowieniem,

J. WOJTOWICZ,

organizator lokalnego oddz.

ZF

TERRYVILLE, CONN.

Zawiadomienie

Polsko-amerykański Klub O-

bywatelski zwołuje na dzień 5-

go sierpnia swe kwartalne po-

siedzenie i przy tej sposobności

apeluje do wszystkich obywateli

i obywatelek polskiego pocho-

dzenia, aby na to posiedzenie

masowo przybyli, ponieważ bę-
dą mówcy z sąsiednich miast,

którzy nam wyjaśnią sporo cie-

kawych i pożytecznych spraw.

Za Komitet:

Franciszek Maślanka.

PHILADELPHIA, PA.

W 11-tą rocznicę, wkroczenia

Legjonów Polskich pod wodzą

Józefa Pilsudskiego na ziemie

byłego Królestwa Polskiego i o-

balenia słupów granicznych,

staraniem Kom. im, Józefa PH-

sudskiego, odbędzie się wspa-

niały obchód we czwartek, dnia

6-go sierpnia 1920. roku w Do-

mu Polskim, 211 Fairmount

ave. Początek o godzinie 8-ej

wieczorem. Wstęp dla 'wszyst-

kich wolny.

Program urozmaicony pięk-

nemi występ artystycznemi.

O liczne przybycie Rodaków

i Rodaczki na uczczenie czynów

braci naszych uprasza

Komitet.

W NIEDZIELĘ 2-50 sierpnie 1905
pdznie 1945 rane w. xotceie tane  

AclJatakim przy Green Lane I St. David's
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